Rz 
; JI 4 cu Angus d " 


"n « Y / A i= 
PAY Z ¿Zx 0/6224 720722 : 
Pref. Ilnuv. ۸ در با‎ t 


JA 
Aart 7 
VAN X. Vals مب‎ Zf e z Vr وہرے دم‎ Aa 7/7 2 AA 


re Y > Ads و‎ Lis e Zot, Ly ` 


v Zen S 
49: 422 Ay ze E 


CSS 
SES 


CA 

ka dw صو‎ y ma JE PS IDA. سے ح١ سے ے‎ AG x AL I و‎ r 
یں ` 5 ه‎ E n 

W 5 As CU EC 2. CALIZA <¿<< e ےر‎ Gt a cą: سے‎ Ile 


. 2 a " ۰ 7 CÓŚ i Z å Q 7 
Ra Maua MULLER Zeie عمج‎ dec 1 A 1 

Ex collections LZ A 
, Alberti A AL < 
BAasztowt, 


Ha AA Ger? R Leak Go: agir ke i 
Ee Rr Q 


ee df Ze... 
tg PR ZZA APER og, 


(Loco cm Ea 
M. pefre 5a LA > aati a wA 


/ 4 A Z / i 
A ) سے‎ de P-O E £ 
>. -— del Ho In e x d 4 / Pg 


7 9 ۱ sei A = z 


MAC a ae TARA 


YA 


ہے سے ےہ LL‏ 


ا 
2 
ZELL" 2 e‏ 
y)‏ 
E‏ 
ZA A Elt: š‏ 


54 D 
سے سح جات‎ 2 


< ACA 


. v. مر‎ š 
JA SEC de a جرح‎ PADŁA leg” RA SEE Lo Se EU DES 


FI / ( 7 
~ 4 7و‎ ^7. Z 7 / 74 
ANO tae, J ES Anm 


zi A 
ZY Ma 4 CL Lé = Z L 


WA 0 Z 2 PG. 


<J سر‎ Hat SOO! rc, 


qH SP Ma T AS‏ و 


te 


/ 7 : 2 : 7 / 4 
رت‎ =e lugud? Mada Ha CZA In 777 L2» 2 Z; z 22 2 ZZ 


2777 xa — F ZA = 7 77 Y 


Hero سرك‎ 

w Y Ki E Rn Dur و‎ 7 2 Zt, 2 lnie, 2H e 
A x / A 7 7 LITA 722 elyi, Shlopien ہر‎ 

ful E UAM " ARE FH edd calma forero” 272, "مک‎ ay Char H a Z 

(ZA) و و‎ pad Aa OBÓZ ere X 2 و‎ 180%, 2459 V lant AV E 

cla YAWA 227 Sino ey? Dl Venn ena AAA HA ZEN RER 24 Lud z^ 

lit A LAO dka abr by ad piore 2VE Utas 10100 "PED 

OIER PIERE LEIOA < / 4 3^ 

"a Maja ZZ A. 26 Nampa ری‎ 242/22 


pn SRH 
Dh guet v f 
nek # orte 
nur 10 ۰ 


x 


P 
i Ly 
Capel forty. 


Wel, puli o Ao profe Loy LAT Auparalic SE : 
27 VAZ "Y^ جم ووم هه‎ , dts d et Pr um = رم‎ zA 
ER /? ara? Capelleso G (wew. JE 

4 2 


ZE ZBLORO W 
WŁADYSŁAWA 'GÓRSKIEGO 
(1902, a. 486) 


Fx cotlections 


۱ Alberti ۱ 
ZLaszto wte > 4 A 2 
kar . o e K 


2 
& "74 کی ای تج‎ a e ee J ہے‎ p^ b "ario Y 
Qj bet py A ۷ E ge 
۱۳ Ee REJ 2 ze ^ “Ze مره‎ BS kan 
EE NEF E ER La od 


p PPP 


a la 
PA ROM A td 
EM LuVXK 

> "E Pc 


ZZA 5 


Ke Vy € P> d 


⁄ ANA 10 R Amer رن‎ 5 


Hoc anno Z Lariam = z < یی‎ 


Di 3 APENAS > ¡EE 
e — Geer? 
ROGA ATIS 
— 7 VP MEI S a A Au, 


E ayy 
eg (785) rka) y ف‎ m 


EU SIDA NA pt PVE 
E Um gd هم‎ A, Cit! XIX 


E Z E ro PAKI | E 
MESAS Dun, 
e - Zm Ge <s A 
گا مو رو‎ ur 
an e AO rm MOP yp 
i ZAWA Fall BACA? صن‎ at" E YA 
E E aH DAT RG CE D 
offend adna en a 24 < Wee ` | 


. 


A 


(up € (lego. 


5 zu 


Ile ttlla sac 74 c Z 2 CL 


do CCC Ch felie jicr “¿Z AZ (Zt 
` D , 7 g 
22 WZ Tin Clit A PŁUG 1 LIers AA HP, y 


< 


855 


Y, ۱ Z 
/á 50. 


p. 


۳ ac AM. 
E 
A 2 “Z 


uty Z 


ve 


E. در‎ : Fanaa 


` 
ZA 
/ 
“A 


x 2 e ty ? WA 7 A z n 
(+, rfe engt ioo, ےہر‎ duel alo 


AZ 
hy. bs lui dE Jan 


file a. Pay S z 


Indult do AKouwewera. an alzın! diva. یل‎ Arten هلیم‎ > 


Aall < Bee Mona MO ramek Cevna x gl ay 
ma imi W. Wa go [Rae T? poi و‎ eco Mamo) 


Walker. WA P> ie A. f. aya — — 1876 , 


arnes Cyuriishe 
By misa مرو‎ af Sedes eor cate. > سے‎ x 
Á w ge d 4 کت‎ ress: , 442 a ege I SHA 50 KOIL. 
S Cres’, ووو و ون‎ r ودود هل گر‎ Hoeresim- Ol, a CEPEBPOMB J 
ICH ecel , ویر ریم‎ E see oles d ais. dn e, PA Së 


LYRA fer ADE ef f Aras Vecaridae 
Cla seg = 1 


Płaz » A a sip Di a... E Zt = 

X et er Doctor Canes, CAR Oral cf A. 
رو‎ O, E کے‎ Pc Wen Mey aceto. 1 
یگب‎ iw مگ ریگ‎ Bet Walta i AES 


OLPFI RA, . 


Aus ۲۶... O De PR © ika MEA per, 


po aller a M Ads NU se Er PN TE Mero bhoisg dar 
K dh edagiche رج‎ WE P Pro AWA ADA ya WA: 


bee يع‎ Lo ان‎ E وھ‎ m dps Ly YNA De Dre > Po با سے‎ 
ek Pe ZZ zak AMEE, pr 07 ef valle o et al وول‎ 


ADE VA» ZZ. Ç zer (9; و‎ nn Ao nora Y 
(det a ks) AA a Lo د‎ KO 7 Pe. e X8. 
Exo d MC RS ge Zu SU sov Ie cc AL e Z 
227 Oeb " presi Als ami سے‎ sab AMÉ. 


d e FOTA 
A Fak 2 2207211 Vessel eis brenta 20 rende 922 aba مرو جور‎ nr 


A Seri E CZ TA Re bre E RZ PN 1 ER EE V2» 4 
3 


e >£ ور‎ CIN برع ۱ وو‎ Ek ME ہے‎ Da Yo 
eat v. Vis rado 772-27 ۹ A e Makay alicia 011 Kor iria Ge ÉS 


ez sei ZZ, Z; e FAC Z far e WA mfia Os roo: noz Sorte = 
vzata ime. a ir Fa ۶2 Pf eee eni 


& burro ec EL iZ “s= yy. R e 


¡Erro di ae پور ا‎ EO Po ad teu a Men ef YA 


Lo pratt; ی‎ e Z Se Sk Lar E ak 7 be. 


£07 e / a cy 2 دم‎ < LA Lo cies ec El. tege Ja > A, De E 
22 ter» cy ala Es Q< 07222 ege , for ho’ 


com bracken ہی‎ c P pen $ „ein Les YA 


/cee , 172 Akon: بو‎ 77% 0777 me 07 


ter ta ei Leshr: Eg? ex) di > کن رنڈ یہ‎ joe کے‎ 
acd. «feo Be Gosh mdd hor) cs us و‎ 


zer | ge c „SR سخ‎ 


were 02 227 گی و وہر‎ 
< ری‎ VER “ZZ Z= - 
3 ` ^" 
e walai, ex raes eue he ao, Ge 


ctt — 


WA eu p» aac Pg PAE . Che. 
Aa? Sorry <? ` aer کے‎ 
حم‎ 


Ex collectione 
Alberti 
Lasztowt. 


ER acedas, تم‎ K AII سروت‎ PEDA, eet ex | كك‎ parte 
+ 


y crm) E ER ge ad co) 


TAP 0‏ و 
E NE A E rrr he Qiu A‏ ہے POWI‏ 
A megucol. ŻŻ ay et foo % % d Aube‏ 
Aro Von Lev ara‏ ہے سی ee ioe Vo ¿ar‏ 
at Klar ۳‏ کے ERIK: z a 222405 sc‏ ا SA‏ 
nario | ha P ER onw fethbus 3 ack cu fa‏ 
Leeds Libre cafes ator um ida Lane AD‏ 
O ka yg ge Faas‏ بع Mle O‏ 


E c dE a 0-772 ہوم‎ 20 iu Are ` ہے ہو ےجس‎ Ken eS LEL 
722 > © pow (Que y Bee GET De > zaba A 


AL 


“Z M. 
E ap HALI Gari Se 


di AE sO 


A.B fables 185, Ma A RE | 


‘ithe prior SANS er YA ZZA | 
Ai pens ient Ze سح‎ Es بزح‎ A مه‎ 


> : ر ر‎ T + 2 5 Er, A Prawe low Par ees = Se 
Ga j Orr < z A 395 Z 2 zt << 


Lx ا‎ d 
جم‎ Pet 
AG Pr ae e AET MS A اوم‎ a TE 


ES 
he gege $ Sech سے‎ ER 
=, ys 2. SE 


EN 7 
Vit. Yl as 


< 


le 


r : 
ES AL 
Tako miz E Wo T ges 2 مرو‎ ` 


via 2 7 Z m. | 


żę 


سے 


IOLA 
LELA 
dë ZE 


ZZ. 77 


DA 
z) le J l | rE ; 
ےر‎ uf Deleon A GAR reka, 


y 
1 


ALLA 


a 


— n 


TE 
a ma Ko Ata DZA 9 
. — e e MZ, 7 éier. 


+ 


2 1863. ۳ P £ 0 


PAN AP. Aa Adama. WE, No Za ےرہ ہر و۶‎ Z 
fo ang on. TT ۸24 کے‎ 


= Vu 
x Donosza z Wilna o śmierci "Ale- 
ksandra Domejki, radcy tajnego, mar- 
szalka szlachty gubernii Wileńskićj, 
który zmarł w dniu ıo RAZOWA mie- 
'siąca. 
MÁ 


Ex collectione 
Alberti 
Zaszto w te 


dÉ eg 2‏ 92 کے 
ہیں ہی — e c c. x s‏ 


^.. 


LZ Ce, <= 5 an >» "3 


K PE 
O ADA ICG, ig 


Fe es # emt bar pon 5 
E سحي ال‎ nne 


Mecca a MT Fl 


ać. 
۴ md " 


Paw | "ama 
مرجم و‎ 


ORZEŁ 


c‏ کے 
ER WA e‏ 7 


c و‎ =s 
v y e ۳ 
hi WA ynd. Jie dos Khir 


(Wily Kove J 
۱ O کے‎ LOLAS R 
t (A. al ama? ESE Ly ue Y a r 
bes e. PW GES? MI dwale- PP AC lru 7 9 هه‎ 4 5 
ھ7" سوسحم‎ — Ku ھے‎ MN EL m — ZZ. Aper, ferc کے‎ 


// 


YU 
> 


sS 
E V € 
Yj. 


7 


Wiktor Każyński. 


1 T 
Ni ich spękana tarcza już osłoni, 
Ni miecz strzaskany w drzacéj dotrwa dłoni! 
Robią co mogą, stale wprzód zwróceni — 
Twarz im się kurczy i wściekłością pieni — 
Aż znagła zbledli, drgnęli, i z ohydą, 
Podając grzbiety, w rozproszenie idą! 


Jak gdy w.powietrza błękitnawćj szybie, 

Sokół na życie lotnćj czapli dybie, 

I drapieżnemi gotów już pazury 

Skrzydło jéj strzaskać, spada błyskiem z góry, 
w tém z nienacka ujrzy, że mu w łono 

Dziób prostopadłym nożem wymierzono, 

Więc wraz w powietrzu wstrzyma się jak wryty, 

A potém, tam i owdzie, przez blekity 

Ważąc sie, duma — wreszcie w swoje strony 

Popędzi chyłkiem bardzo zawstydzony; — 

Tak Kartagińcy, pewni zbyt gorąco, 

Le szyki Rzymskie pędem w pół przetrącą, 

Znagla przeparci, roztrąceni sami, 

Trwożni, krytemi tłumnie mknąc drogami, 

Kurzawę chłoną zgiętóm w dół obliczem, 

I zamiast łapy brać — odchodzą z niczem. 


Strasznie w popłochu gromią ich Rzymianie! 
Cóż tam za srogi łomot, brzęk, trzaskanie ! 

Zmać nie chcą jeńców — brać ich, szkoda chwili ! 
Wszystko w pień sieką — tych co uskoczyli 
Gmając zaciekle... — Dalej, daléj, żywo! 


Wiktor Każyński. 


Wśród niezbyt 
licznego zastępu 
naszych muzyków 
krajowych, nie 
poślednie zajmuje 
miejsce Wiktor 
Kazynski, które- 
go muza dawniej- 
szemi czasy roz- 
głośniejsza, dziś 
nieco przycichła; 
lubo nie mamy 
powodów do przy- 
puszczenia, aby 

talent jego nie szukał już sposobności do wylania 
na papier swych uczuć, czy to smętnych, czy rados- 
nych, 

Syn Macieja, śpiewaka i artysty dramatycznego, 
a razem właściciela i dyrektora teatru wileńskiego, 
miał młody Każyński od dziecinnych już lat dobry 
wzór do naśladowania i łatwe do wykształcenia się 


i popisu pole. Wiktor Każyński. urodził się d. 18 
grudnia 1812 r., w Wilnie. Uczęszczał tamże do 
szkół i uniwersytetu, a po ukończeniu nauk, zamie- 
rzając oddać się muzyce, do któréj wrodzony czuł 
popęd, przeniósł się do Warszawy, gdzie szersza 
działania nastręczała mu się widownia. W latach 
1887 — 1839, pracował pod sterem Elsnera, nad 
nauką harmonii i kompozycyi, po czém objąwszy 
obowiązki pierwszego skrzypka teatru, a zarazem | 
i organisty przy katedrze Św. Jana, napisał muzykę 
do melodramy Fenella. Melodrama ta wszakże nie 
na Warszawskićj, lecz na Wileńskićj ukezała się 
scenie, w r. 1810, równie jak i druga, pod tytułem : 
Żyd wieczny tulacz, grana tamże w roku 1842; 
w tymże roku pojechał do Petersburga, gdzie 
zdolności jego zwróciły wkrótce na siebie uwagę 
generała Aleksego Lwowa, twórcy zńanego po- 
wszechnie hymnu narodowego. Polubiwszy ۵ 
Każyńskiego, zaprosił go na towarzysza podróży 
muzykalnćj, jaką odbył w r. 1844 po Niemczech. 
Tu miał młody Każyński sposobność poznać znako- 
mitości muzyczne i przysłuchiwać się dobréj i kla- 
sycznćj muzyce, wykońywanćj nader często w Ber- 
linie, Dreznie, Lipsku i po wielu innych miastach. 
Baczng zwracając uwagę na wszystko co się koło 
niego działo i skrzętnie notując, co mu się -godném 
pamięci i naśladowania być zdawało, napisal po po- 
wrocie i wydał dzieło: Notatki z podróży muzykalnej 
po Niemczech, odbytćj w r. 1844, (Petersburg, r. 1845), 
w któróm opisuje szczegółowo wrażenia doznane 
osobiście, jak i znajomości z wielu artystami muzycz= 
nemiporobione. W r. 1845, mianowany został kapel- 
mistrzem teatrów Cesarskich w Petersburgu. Na sta- 
nowisku tém, korzystając z nabytych wiadomości przy 
przyglądaniu się orkiestrom niemieckim, przyczynił 
się bardzo do ulepszenia orkiestry mu powierzonćj, nie 
omieszkujac od czasu do czasu, przy wykonywaniu 
muzyk większych i z własnemi także zapoznawać pu- 
bliczność utworami. Były to zatem dzieła większych 
rozmiarów, jako to: uwertury, miedzy-akta, kantaty, 
sceny dramatyczne, chóry z orkiestrą, śpiewy i tań- 
ce różnego rodzaju. Między chórami wielce się po- 
dobał i upowszechnił chór Marynarzy. Napisał tu 
i operę, pod tytułem: Maz i żona, (1848 r). Wiel- 
kie w pisaniu śpiewów i pieśni znajdując upodoba- 
nie, wydał Spiewnik polski w pięciu zeszytach, mnó- 
stwo ulotnych i większych zawierający utworów, 
które wkrótce popularnemi się stały między pu- 
blicznością litewską. Z tańców i dzieł instrumental. 
nych wyszły w Petersburgu i zagranicą jego: no- 
cturny, marzenia (reventes), fantazye na temata rus- 
kie, marsze, romanse, barkarola, tarantella, scherzo, 
walce, mazurki, polonezy, galopady, polki, dumki, 
it. p. Żywot jego opisany jest obszerniej w Kra- 
szewskiego: Athaeneum, 

Dziś w pelnéj jeszcze sile wieku będąc, Każyń- 
ski zamilkł, Mamy prawo żądać po nim, aby pióra 
swego nie składał. Kto tyle pracował i nie napróż- 
no, ten i nadal obdarzać zechce miłośników swej 
muzy, kwieciem i chlebem swego ducha. Zaiste! 
na miłośnikach takich, nigdy Każyńskiemu nie zby- 
wało. 

1r Kolberg. 


SES 1 a zm 
Milczenie przerwał świecki człowiek, Strząsnął 
głową, jakby dla spędzenia z méi roju myśli, 
westchnął z głębi piersi i. rzuciwszy okiem na za- 
konnika, zapytał: 

— Czemus, ojcze, głowę spuścił? 

— Temu, czemuś ty łzę uronił? 

— Na gory patrzéé nie mogę, żeby mi się serce 
pod natłokiem wspomnień nie ścisnęło. 

1 wyciągając obie ręce ku wschodowi, głosem 
uniesienia zawołał: 

— O góry! dalekie, rodzinne moje góry! kiedyż 
z waszego szczytu sztandar swobody wionie ?! 

— Chodźmy, odrzekł mnich z jakimś dziwnym | . 
w glosie naciskiem. | 

— Ach! tak... chodźmy, śpieszmy, potwierdził 
człek świecki, 

I poszli daléj. Kroczyli w zadumaniu i milcze- 


niu, wznosząc się coraz to wyżćj nad poziom. ku 
YA P > 
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Ogłoszenia „przyjmują się w: Kantorze Redskcył 
y Paryzu wire w- Domu Handlowym pod 


modzielnéj orkiestry, miał: ‚przytem 
główny kierunek nad muzyką i chó- 
rem w kościele Archikatedralnym 5-go 
Jana. 

Od cząsu do czasu choć rzadko bar- 
dzo, występował jeszcze Kątski; jako 
wirtuoz. .Publicznóm wystąpieniem 
w roku zeszłym w. Paryżu na koncer- 
tach w Trocadero, raz ostatni błysnął 
talentem znakomitym... świetnie. bro- 
niąc, palmy pierwszeństwa w. turnieju 
znakomitości artystycznych. 

Jako kompozytor, Kątski nie zalecał 
się wybitniejszą zdolnością. Była je- 
dnak chwila, w której utwory jego | i 
charakterystyczne, mianowicie mazu- 
ry, cieszyły się wielką popularnością. |: 

Na tem kończymy. 

سم سس 

3t Dowiadujemy się z „Gońca Urze- 
dowego”, że najwyżej zatwierdzoném 
zostalo rozporządzenie senatu, doty- 
czące niezwłocznego wypuszczenia w o= 
bieg nowej (XI) Ser yil dróbnej srebrnej 
monety 48 próby, na sume 6,000,000 
tubli. 

id 

Dziś o godzinie réi z południa, |‏ ٭ 
zakończył życie po dlugiéj i ciężkićj j‏ 
chorobie Teodor Witte, Senator, Ku.‏ 
tator Okręgu Naukowego” Warszaw- ! |‏ 
skiego. E‏ 

AA | 
3¢ Onegdaj o godz. néi rano, od-! 
było się zwyczajne ogólne, zgromadze- , 
nie akcyonaryuszów drogi żel. Warsz.-' | 
Bydgoskiéj. Przewodniczyl posiedze- 
niu jeneral-lejtnant Fejchtner, prezes 
rady zarządzającej. Ze strony władzy 
znajdował się ha posiedzeniu inżyn er || 
radca 'stanu Rydzewski, inspektor, 
dróg żelaznych. 

Ze sprawozdania zarządu za r. 1878, 
podajemy szczegóły następujące: | 
Całkowita długość kolei W.-B. wy- 
nosi wiorst 163,428 i .posiada „zwrotnic 
137 aparatów telegraficznych sztuk 163 i || 
3koleje boczne prywatne. Przeznaczono |! 
etatem na płace dla służby rs. 192,322 |} 
k. 50; wydano zaś 190,324 rs. 76 kop., o- 
Szczedzono zatem rs. 1997 kop. 74. Do- 
chodu w ogóle było 1,349,703.rS. k. 14%, 
mianowicie z przewozu ` 439,298 osób, 
rs. 351,190 k. 307/,, z przewozu towarów |! 
25,428,789 pudów rs. 679,820 k. 317/,, z ró- 
tnych dochodów rs. 318,686 kop., satt, 
Nadto przewieziono pakunków pudów 
153,734, pojazdów sztuk 187, psów 826, 
innych zwierzgt 81,643, dochód zaś z te- 
go wynosił rs. 44,908. Różnych wpły: 
wów z eksploatacyi w r. 1878 było rs. 
318,686 k. sall, Rozchód w ogóle wy- 
nosił rs. 1,029,775 k. 16, zatem wydatki 
eksploatacyjne zwiększyły się w r. 1878 

6 rS. 144,079 k. 57'/,. 

Droga żel. Warsz.- -Byd. posiadała || 
w r. 1878, 33 párowozów i 640 wago- 
nów, utrzymanie których kosztowało 
rs. 65,454 kop. 33. Ostateczny rezultat 
z eksploatacyi tak się przedstawia: 
Dochód wynosił rs. 1,349,703 kop. Gi, 
rozchód rs. 1,029,775 k. 16, zatem prze- 


Warszawa, 90 Czerwca. 


Jutro-św. Peodoryka Kapłana. 


| Biuro Redakoyl, Czysta N. 6 N. 6, 


Rekopisma 2 2 nie. zwracają ER 


sie w Warszawie jako ju2 dojrzaly ar- 
tysta w roku 1850. Pamiętamy wszyscy 
zapał iście nieporównany, jaki wywie- 
rała gra Kątskiego. Szał ogarnął ca- 
łe miasto. Każda chwila pobytu arty- 
sty była coraz to nowym tryumfem. 
Na koncertą dobijano się,. a pierwsze 
domy prześcigały się w przyjmowaniu 
„następcy Paganiniego” w.sposób naj- 
świetniejszy. Laury, wieńce, ody iko- 
sztowne upominki sypały się nań jak 
iz rogu obfitości. 

Dalsza podróż artystyczna Kątskie- 
go ną Litwę, Wołyń, Podole i Ukrai- 
nę, była wówczas dlań istnym pocho 
dem tryumfalnym. 


Była to rzeczywiście najświetniejsza 
epoka dla: Kątskiego, jako artysty- 
wirtuoza. Tu dodać winniśmy, że Kąt- 
ski spożytkowywał talent swój i bez- 
przykładne powodzenie /nietylko wy» 
łącznie dla siebie. W podróżach jego ar- 
tystycznych często występował w świą- 
tyniach Pańskich, grając w czasie na- 
bożeństwa na sprawienie organów, re- 
stauracyęvołtarzów it. p. potrzeby ko- 
ściołów. Kościół na Jasnej Górze w Cze- 
stochowie był przedmiotem: szczegól- 
néi troskliwości Kiatskiego, za co |o: 
trzymał on od zarządu kościelnego 
piękną. dziękczynną pamiątkę: Pamię- 
tal i o ubogićj młodzieży szkolnej. Gi- 
mnazyum. w Radomiu dotąd posiada 
stypendyum z ofiary Kątskiego. 


Po'kilku latach działalności kon- 
certowej,; Kätski powziął myśl założe- 
nia w Warszawie Szkoły. muzycznej, 
przeważnie dla kształcenia organistów 
wiejskich, których brak dotkliwie od: 
czawamy i dziś jeszcze. Kątski po- 
siadał rzadką energiję i wytrwałość 
w przeprowadzeniu raz powziętego po- 
stanowienia. « Dzięki tym przymiotam 


r.|icurokowi jaki imie jego wówczas 


roztaczało na kraj cały, —po paru latach 
zabiegów: powstał Instytut Muzyczny. 
Nie miejsce i czas potemu, abyśmy 
rozbierać mieli, czy jedyńa ta w kraju 
szkoła muzyczna odpowiada w zupel- 
ności celowi. Nie miat zresztą” tego 
przeświadczenia i sam założyciel szko 
ły, skoro na krótko przed Śmiercią za" 
jety był wprowadzeniem nowćj orga: 
nizacyi Konserwatoryum na'szerszych 
podstawach. Nikt jednak zaprzeczyć 
nie może, że wyłącznie jego energii i 
wytrwałości, Konserwatoryum winno 
dotychczasowy byt swój. Trudno dziś 
przewidzieć jakie losy czekają nasze 
Konserwatoryum pod względem kie- 
runku. po śmierci _Kątskiego,—to je- 
dnak niewątpliwe, że następcy jego 
znajdą "grunt dla siebie przygotówany, 
bo Instytut posiadł trwałość bytu dál- 
szego, dzięki. założycielowi swojemu. 
W tem też właśnie upatrujemy za: 
sługę Katskiego. 

Wypada wreszcie dodać, że Kątski 
niezależnie od uciążliwych obowiąz- 
ków "bezpośrednich w Konserwato- 
ryum, czynnie się zajmował: uorgani- 
zowaniem pierwszej w Warszawie sa- 
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% Jutro nn nieszporach TS) 
Opieki św. Józefa na Krakowskiém 
Przedmieściu (wprost ulicy Królew- 
skiéj, rozpoczyna się pierwszorzędny 
odpust zupełny, z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu, kazaniami i 
procesya, ku czci przypadającej w przy- 
Szłą środę, to jest w dniu 2-gim. lipca 
uroczystości Nawiedzenia Najświętszej 
Panny Maryi, pod którém to imieniem 
istnieje miejscowy klasztor Panien Wi- 
zytek. 


“APOLINARY KĄTSKI. 


Wczoraj rano zakończył życie po 
długiej chorobie $. p. Apolinary Kąt- 
ski): solista Dworu LC K. M, dyre- 
ktor. Konserwatoryum Muzycznego. 

Jakkolwiek stan zdrowia $. p. Kąt- 
skiego, po niedawnym powrocie zku- 
racyi z zagranicy, nie budził już na- 
dziei, zgon jednak nastąpił niemal 
nagle. 

Zmarły dyrektor spełniał obowiązki 
do ostatnićj chwili, czynny brał udział 
w egzaminach, które w' przeddzień 
śmierci się skończyły—i pomimo na“ 
legań otaczających, aby oszczędzał 
zwątlone choroł:ą siły, zamierzał oso- 
biście przewodniczyć popisowi uczniów 
i uczennic. 

To zajęcie się. wyłącznie sprawami 
Konserwatoryum, bez względu na szyb: 
kie postępy choroby, przyspieszyło 
zgon. Zaledwie miał czas. przyjąć o- 
statnie błogosławieństwo kapłańskie i 
pożegnać rodzinę. 

Kątski Apolinary urodził siew War- 
szawie dnia 2 lipca 1824 roku, według 
oryginalnćj metryki, znajdującej się 
w. księgach kościoła” Archikatedralne- 
go i parafialnego Sgo Jana. (Data u- 
rodzenia jego 23 października 5 
przez Encyklopedyę Powszechną myl- 

nie jest podaną). 

Rodzina Katskich przybyła'do W ar- 
szawy z Krakowa. . Ojciec: Apolinare- 
go Grzegorz, zajmował tutaj posadę 
inspektora w. Liceum. By! on: wysoce 
wykształconym muzykiem. Wszystkie 
dzieci jego, a miał ich pięcioro; czte- 
rech synów i córkę, obdarowane były 
niepośledniemi zdolnościami i talen- 
tem. do muzyki. "Kształciły sie" pod 
wyłącznóm. jego okiem i kierunkiem. 
Sława ¡muzykalnéj. rodziny Katskich 
szybko rozniosta się po caléj Europie. 
Karol. i Apolinary jako skrzypkowie 
i Antoni jako fortepianista, zajęli wy- 
bitne- stanowisko w hierarchii artysty- 
cznej. Karol przebywający, ciągle za 
granicą, i nieznany. tutejszemu, spole- 
czeństwu, zmarł przed ląty kilku w Pa- 
ryżu. Antoni, który po kilkakroć od- 
wiedzal kraj rodzinny, zamieszkuje ró- 
wnież za granicą, obecnie stele w Lon- 
dynie, gdzie posiadą ogromną wzię- 
tość. jako wirtuoz i kompozytor. 

Apolinary po tryumfach i laurach, 
zbieranych w pierwszych stolicach Eu- 
ropy i, Wschodu, pierwszy raz ukazał 
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OKTÓR TACZANOWSKI prze- 
miógł mieszkanie na ulicę Mazo- 
wiecka Nr 5. — Przyjmuje chorych na 
choroby uszne, jak dawniej codzień od d éj do 
12222—3—2. 


Ludwik Rosenberg‏ حسم 


wprawia' zęby sztuczne z massy Celluloid, która 
nie pęka i jest koloru naturalnego podniebienia. 
ٹر‎ od 10 rano do 6 wieczór. Ulica Nowy- 
Świat Nr. سا سی‎ re, —I2—T, 
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DROZDOWSKIE 
BLADA 


ma wzór Pilzenskiego 


w żółtych butelkach, po kop, 7!/, o= 
prócz Szkła, w Składzie przy ulicy 
وی ی‎ Nr. 15. م11906-1)‎ - -5) 


Kuryer TUBES 
2777777 7 


x. Wczoraj o godzinie g:tćj rano, 
w.-kościele Opieki św. Józefa. na Kra- 
kowskićm-Przedmieściu {wprost ulicy 
Królewskiej), Jego Ekscellencya ks. Bi- 
skup Popiel, pontyfikalnie celebrował 
nabożeństwo, w czasie którego udzie- 
lil ośmiu alumnom tutejszego Semina- 
ryum święcenie: mniejsze .(Mińores), a 
na 'Prezbyterów t. j. Księży mszalnych, 
wyświęcił Dyakonów. z tutejszego: Se- 
minuryum: Józefa Deboezkiegeo, Win- 
centego: Miechowicza, Józefa: Sambor- 
skiego, Bronisława Cithurusa:i Dyoni- 
zego Sedziaka, oraz z Seminaryum Lu: 
belskiego Adama .Decyusza. . Naste- 
pnie: niestrudzony Pasterz udzielał Sa- 
krament Bierzmowania. 

#, Wczorajjw Archikatedrzejako w ہہ‎ 
ktawę 40-godzinnego nabożeństwa, su- 
mę celebrował, ks. Kanonik. Jakubo- 
wski; w.czasie której, słowo Bote .glo- 
ks. sił Jungowski, Reg. Konsystorza, Na 
chórze Instytut muzyczny wraz z arty- 
stami opery, wykonał z powiększoną 
orkiestrą mszę . Szuberta; „Psalm, Go- 
mółki i Modlitwę Moniuszki (solo-tenor). 
Solowe partye śpiewali: panny. Rybi- 
cka i Grabowska, oraz pp. Cieślewski, 
Zakrzewski i Froniek. 

W kościele św. Ducha przy rogu ulic 
Długiej i Freta, w.czasie rozpoczęcia 
tygodniowego odpustu Opatrzności Bo- 
zkićj, sumę celebrował ks. Liebiedziń- 
ski, podczas której tekst Ewangeliczny 
rozwijał ks. Dębnicki, wikaryusz para- 
fi św. „Krzyża. Na chórze śpiewali 
amatorowie pod dyrekcyą p. Rosłoń- 
skiego. 
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wali z nadzwyczajną uprzejmością i 
gościnnością weselnych godowników. 
Zabawa i tańce przy dźwiękach dziel- 
néj zawsze orkiestry Lewandowskiego, 
szła przewybornie. Nadmienić tu tak- 
że wypada, że w dniu wczorajszym, 
we wszystkich majątkach państwa So- 
bańskich odprawione zostały rano na- 
bożeństwa na intencyę nowożeńców, 
wieczorem zaś urządzone zostały fety 
dla ludu. Po powrocie z kościoła, de- 
putacye włościan ofiarowały młodej 
parze tacę srebrną, oraz chleb i sól, 
za co wywdzięczając się, panna młoda 
obdarzyła każdego z nich stosownym. 
a zarazem drogocennym upominkiem. 
Nowożeńcy: opuścili dziś Warszawę 
udając się do Szlossberga, dóbr pana 
młodego w Kurlandyi położonych. 
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* Komitet budowy kościoła Rzymsko- 
Katolickiego Wszystkich „Świętych na 
Grzybowie, — W dniu 25 czerwca r. b. 
wniesiono do depozytu kasy miejskićj 
na budowę kościoła Wszystkich Świę- 
tych na Grzybowie, rubli rs. 3725, ze- 
brane przez JW. konsulową Mieczysla- 
wową Epstein, z kwesty po domach 
przy ulicy Marszatkowskiéj, Krochmal- 
nćj i Jasnćj. Komitet zaznaczając, iż 
zebrana suma jest najwyższą z pozy- 
skanych dotąd kwest po domach, czu- 
je się w obowiązku wynurzyć kwestu- 
jącćj damie najwyższą wdzięczność, za 
tak świetny rezultat jéj trudów i sta- 
rań w zbieraniu ofiar. 

Wice-Prezes, 
Jenerat-Major ¡Starynkrewecz. 

Członek-sekret. Komit. ZZ. Wiemann. 
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Nekrologia, 


T W dniu 1 lipca r. b., to Jest we 
wtorek, o godzinie-9-téj rano, w ko- 
ściele Powązkowskim odprawioną zo- 
stanie msza św. za duszę Michała Jó- 
zefa Tokarskiego, a toz legatu przez 
Józefatę Tokarska uczynionego. 

O ezém Nadzór cmentarza intereso- 
wanych zawiadamia, (12236) . 


tO 

Ś. p. Zofia z Brzowskich Kur- 
pińska, b. artystka dramatyczna Tea- 
trów Warszawskich, emerytka,  wdo- 
wa po b. dyrektorze opery. polskiej, 
po długićj chorobie, w dniu 28 czer- 
wea 1879 r., przeżywszy lat 80, .prze- 


niosła się do wieczności. Pozostały 
brat, bratowa, zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowa- 
dzenie zwłok w d. 30 b. mi; t. j. w po- 
niedziałek, o godzinie 5-6j po południu, 
z kościoła S-go Krzyża na cmentarz 
Powązkowski. (12248) 
ebe 

T >. p. Apolinary Kątski, solista 
Dworu jego Cesarskiéj Mości, Dyre- 
ktor Instytutu Muzycznego Warszaws., 
Kawaler Orderów, po dlugiéj i cięż- 
Kéi chorobie, opatrzony śś. Sakra- 
mentami, przeniósł sie do wieczności 
w dniu 29 czerwca r. bi, przeżywszy 
lat 53. Pozostała wdowa, córka i sy. 
ńowie, zapraszają krewnych, przyja- 
ció! i znajomych na nabożeństwo ` ża- 
łobne w dniu 2 lipca r. b., we środę, 
o godzinie n-éj rano, w górnym ko- 
ściele »go Krzyża odbyć się mające, 
oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz 
po nabożeństwie na cmentarz Powąz- 
kowski. 

a soto 

T 5. p. Barbara z Borkowskich Wo- 
waczyńska, opatrzona $$ Sakramen- 
tami, w dniu 28 b. m., po długich cier- 
pieniach przeniosła się do wieczności, 
w wieku łat 45. Pozostały mąż, zapra- 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobną wotywę za jej duszę w d. 
30, t. j. w poniedziałek, o godz. w pół 
do '1-€j, w kościele Katedralnym ògo 
Jana odbyć się mającą, a następnie 
w tymże dniu i ztegoż kościoła, o go- 
dzinie 6-6j po południu, na wyprowa- 
dzenie zwłok na cmeńtarz Powązkow- 
ski. (12250) 


oe nn‏ سس 
T 5. p. Juluchna Tarczyńska, có-‏ 
reczka Józefa, profesora Konserwato-‏ 


x Na peńsyi żeńskićj utrzymywa- 
nej przez Maryę Zielińską przy rogu 
ulic Sto-Krzyzkiéj i Marszałkowskiej 
Nr 35, w dniu m (23) b. m. i r, odbył 
się akt uroczysty zakończenia roku 
szkolnego. 

Otrzymały patenta ukończonego kur- 
su nauk: Guzowska Kazimiera, Golif- 
ska Felicya, Czapikowska Józefa, Tonn 
Amelia, Warszawska Ewa, Łenkawska 
Eugenia, Hufnagel Stefania. 

Nogrody w klasie wstepnéj: Szulc Lu- 
dwika, Winawer Regina; wklas. rój 
Paul Ludwika; w kl. 2-éj von Offenberg 
Wiktorya, Perl Michalina; wkl. 3:éj 
Jastrzebska Anna, First Jadwiga, Wo- 
jewódzka Zofia, Niemyska Kamilla; 
wkl. 4-éj Guzowska Kazimiera, Swi- 
niarska Pranciszka. 

W listach pochwalnych: w kl. wste- 
pnej Niemyska Wanda; w kl.1-ćj Osta- 
stewska Emilia, Iżycka Marya, Stę- 
powska Marya, Fajgin Dorota, Jeżew- 
ska Józefa; w kl. 2-éj Gallau Helena, 
Tylińska Marya, Bilnicka Wanda; w kl. 
3-éj Ostaszewska Julia, Jaczynic Bo- 
gumiła, Sawicka Zofia, Czapikowska 
Marya. 

ma سس‎ 

Onegdaj o godz. 5 po południu,‏ ٭ 
odbyła się wizyta jeneralna w zakła-‏ 
dzie sierot dziewcząt Warsz. TI. Dobr.‏ 
Sierotki, których tu jest 63, zostają pod‏ 
nadzorem Siostr miłosierdzia, a opiekę‏ 
składają, panie: Neybauer, Salerno, Jó-‏ 
zefowiczowa, pułkownik Fiszer od wie-‏ 
lu lat przewodniczący zakładowi i p.‏ 
Roman Holizer.‏ 

Rozdano dziewczynkom 'sześć na- 
gród w książkach i 6 w listach pochwal. 
nych. Obecnymi na akcie byli: książe 
Lubomirski prezes Tow., Preyss prezes 
Adm. Ogólnej, Jan Grabowski, :Józef 
Werner, Krzeczkowski, Znajewski i t.d. 
Katechizmu uczy dzieci ks. Łebkow- 
ski, śpiewu p. Deiczman, gimnastyki 
p. Olszewski. 

EE 

Wypadki z dnia wczorajszego.‏ ٭ 

Na ulicy Podwale z domu Nr 26 nie- 
spodziewanie oberwał się kawał gzym- 
su, który spadając, pozrywał druty te- 
legraficzne i nieszkodliwie skaleczył 
dwóch przechodniów. 

Skutki nieostrożności. 

Dziesięcioletni chłopiec Hieronim 
Paź, bawiąc się na ulicy Bugaj około 
studni, wpadł do takowéj, lecz natych- 
miast wyciągnięty ,. żadnego szwanku 
nie poniósł. 

Na ulicy Smoczćj Stanisław O., po- 
kłóciwszy|się ze swą kochanką Maryan- 
ną Z., pobił ją tak silnie, iż musiano o- 
desłać ją na kuracycyę do szpitala Dz. 
Jezus. 

Syn czeladnika szewckiego Ludwik 
Gawroński, zbliżył się dó będącej 
w ruchu huśtawki na ulicy Wolskiej 
Nr 30, i został uderzony tak silnie, że 
padł bez zmysłów. 

Bezprzytomnego chłopca odwiezio- 
no do mieszkania rodziców. 

W dniu wczorajszym straż ogniowa 
po dwakroć była alarmowaną.  Prze- 
konano się jednak, Ze pożaru nie było. 

Raz przyczyną |fałszywego alarmu 
był dym z'/cegielnianych pieców, dru- 
gi raz ognie sztuczne w Szwajcarskiej 
Dolinie. 
سج شش سو ینٹچ‎ AA TI RT DERA 
* Złożono w Redakcyi Kuryera Co- 
dziennego od X. A. K. rubli 2 na po- 
gorzelców Mstowa,—od Z. B. kop. 20 
dla tychże. 

od À. L. dla Zakładu paralityków 
rs. 2, dla dotkniętych powodzią rs. 3 
i dla Biura informacyjnego o nędzy 
wyjatkowéj rs. 5; 

z prowincyi, dla chłopczyka udaja- 
cego sig na kuracyg do Ciechocinka, 
kop. 75; 

jako w dniu imienin ś.p. Emilii z R. 
ره‎ rs. 25 dla Biura informacyjnego o 
nędzy wyjatkowéj; 

jako w dniu imienin $. p. Emilii, na 
dalszą budowę kościoła WW. SS. rs. 1. 

* Weozoraj o godz. 7-éj wieczorem 
w kościele Opieki $. Józefa, ]. E. Bi. 
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,203' Później ważniejsze jéj wystąpienie ja- wal nam wykończony już i gotowy do 
ków ko uczennicy szkoły pomienionćj, od- przesyłki dar od krawców tutejszych, 


przeznaczony na jubileuszowy upomi- 
nek dlą Kraszewskiego. Jest to pió- 
ro srebrne naturalnćj wielkości, od- 
robione bardzo misternie, w srodku 
którego jaśnieją pierwsze,dwie litery 
imienia i nazwiska czcigodnego jubi- 
lata wysadzane brylantami. Samo za- 
kończenie, czyli rzeczywiste pióro do 
pisania, wyrobione jest ze złota. 

Podobno Krawcy Warszawscy po- 
wzięli myśl ofiarowania tego upomin- 
ku autorowi „Wielkiego Nieznajome- 
go” ze względu, iż bohaterem tej po- 
wieści jest, jak wiadomo, krawiec War- 
szawski, przedstawiony tam w świetle 
sympatyczném wielce. 

A 

% Pan Syrewicz zdjął wczoraj ma- 
skę pośmiertną z twarzy $. p. Apoli- 
narego Kątskiego. 

Podług maski tej zamierza on wy- 
konać biust marmurowy, który odtwo- 
rzy w wiernćj podobiźnie rysy zmarłe- 
go artysty i założyciela Warszawskie- 
go „Konserwatoryum”. 
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% Słyszeliśmy, że dobra Łęczyńskie 
w tych dniach nabyte być mają przez 
p. Jana Blocha. 

an 

# W naszym świecie lekarskim za- 
panuje na pewien czas bezkrólewie. 

Dr. Chałubiński wyjeżdża jutro: na 
kilka miesięcy do Zakopanego, gdzie 
krzepić ma siły nadwątlone całoroczną 
ciężką pracą. 
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* Onegdaj po południu, w Szkole 
Technicznej kolei Warszawsko-Wie- 
deńskiej, odbył się akt zamknięcia ro- 
ku szkolnego. 

Na odbycie téj uroczystości prze- 
znaczono salę, która gustownie była 
przybraną w rysunki, modele i różne 
roboty, wykonane przez uczniów kur- 
su specyalnego, między któremi pow- 
szechną zwracały uwagę: model ma- 
szyny parowćj z kotłem stojącym i 
prasa hydrauliczna. Roboty te wy- 
konane były przez uczniów w głównych 
warsztatach mechanicznych, pod kie- 
runkiem zarządzającego tym oddzia- 
łem p. Daneckiego. 

W ogóle w pracach, wystawionych 
na popis, zauważyliśmy widoczny po- 
stęp, w porównaniu z takiemiż robota- 
mi wykonanemi w latach poprzednich. 

Następnie p. Woyno, inspektor szko- 
ły, odczytał sprawozdanie z roku szkol- 
nego, w którym wykazywał stosunek 
szkół naszych technicznych do nie- 
mieckich, austryackich i francuzkich, 
dla zwiedzenia których z polecenia 
nadzoru szkolnego odbywał podróże. 

W ciągu roku uczęszczało 201 ucz- 
niów do Szkoły Technicznej. W od- 
dziale przygotowawczym: w klasie Léi 
z 44-ch uczniów otrzymało promocye 
30; w Klasie Ila z وق‎ otrzymało pro 
mocye zo; w kl IIó z 33 otrzymało 
promocye 19. 

Z oddziału specyalnego: z klasy Léi 
zliczby 38 uczniów otrzymało promo: 
cye 20, z kl. II z 23 uczniów promowa- 
no 15; z klasy III otrzymało $wiade- 
ctwa z ukończonej szkoły 17 uczniów, 
a mianowicie: Adamczewski Stanisław, 
Białecki Karol, Boratyński Bolesław, 
Wąsowicz Władysław, Hofman Hen- 
ryk, Kamiński Jan, Kwaśniewski Fe: 
liks, Kowalewski Romuald, Lubecki 
Jan, Opacki Stan, Hełczyński Ksawe- 
ry, Piętowski Wawrzyniec, Tucholski 
Stanisław, Unruch Konrad, Czarnecki 
Wład., Szonert Karol, Szumowicz Bro- 
nisław, 

Do wykładanych nauk w roku prze- 
szłym dodano dwa nowe przedmioty: 
Historyg i Rysunki ornamentacyjne. 

سموولچچوسے 

Na akcie zakończenia roku szkol-‏ عو 
nego w śzkole realnej 6-cio klasowej‏ 
prywatnéj męzkićj, zostającćj pod kie-‏ 
runkiem Jana Pankiewicza, otrzymali‏ 
nagrody: a) w książkach: z klasy‏ 
wstepnéj: Littauer Jakób, Żmijewski‏ 
Zygmunt; z kl. Léi Staszewski Jan;‏ 


było się dnia 27 stycznia 1815r. Wtym 
roku wyszła š. p. Zofia za mąż za ś. 
p. Karola Kurpińskiego, jednego z naj- 
znakomitszych polskich kompozytorów 
i dyrektora opery. Dalsze wystę- 
py Kurpifiskiéj w ciągu lat 27 były na. 


TS. 


.|stępujące: w operach Hilary, Wolny 


strzelec, Józef w Egipcie i t. d.; w ko- 
medyach: Walerya, Szkoła starców, 
Wesele Figara, Mąż i żona, Wykra 
dzenie i w. i; w dramatach: Precyoza, 
Jest temu lat 16, Ofiara Abrahama i 
t. d. Grywała także role chłopców, 
jako to w komedyi: Kochany dziadu- 
nio, Skromnisia, Sroka ztodziéj i t. d 
Niemniéj role dowcipno-figlarnych su- 
beretek, znalazly w niéj przedstawi- 
cielkg wyborną przy właściwćj wro- 
dzonéj żywości i humorze. 

S. p. Zofia Kurpifiska była ostatnią 
artystką sceny Warszawskićj, z czasów 
jej założyciela $. p. Wojciecha Bogu- 
sławskiego. 

=e oe 

% Charakterystyczng wadą naszego 
społeczeństwa, jest nieposzanowanie 
własności publieznéj; oraz obojętność 
na wykraczających przeciw pomienio- 
nemu prawu. 

Przed kilku dniami jakiś nieznany 
sprawca poniszczył w ogrodzie Saskim 
grzędy kwiatowe i przywłaszczył sobie 
mnóstwo róż, zrządziwszy liczne szko- 
dy przez połamanie krzewów. 

Tym razem napaść na ulubioną miej- 


: scowość i obdarcie takowéj z ozdób, 


niedawno staraniem zarządu miejsco- 


i | wego powiększonych, zgorszyła wszyst 


kich. Postanowiono dokładniej czuwać. 

Amator publicznej własności, nie 
przewidując iż w zastawione sidła wpa- 
dnie, obłowiwszy się różami, chciał 
wczoraj spróbować raz jeszcze... bis re- 
petitur placet! 

Wycieczka jednak nie powiodła się. 
Zaczajeni stróże schwytali rzezimieszka, 
w chwili gdy brał się do dzieła. Ma 
to być dawny służący, obecnie bez 
obowiązków. 

Zatrzymany, przyznał się do poprze- 
dnich kradzieży. 

u 

% Na linii kolei Zelaznej War, 
szawsko- Wiedenskiéj przy magazynach 
kolejowych, dziś od rana wielki ruch 
panuje. 

Węgle przyszły!! 

Pociąg kolei, zaległy od czasu pa- 
miętnego huraganu 14 b. m., nadszedł 
wczoraj i dziś około niego składnicy 
węgli wyprawiają radosne pląsy. 

war, Ścisk wielki! Nadeszło tylko 


.|coS 20 wagonów naładowanych węgla- 


mi, więc składnicy po trzech, czterech 
dzielą się jednym wagonem, aby cho- 
ciaż odrobiną towaru tego zasilić opró. 
żnione swe składy. 

Od jutra odbierać już będą zwyczaj- 


-|ne transporty. 


—— مومس 

% Wyrażenie nasze zamieszczone 

w sobotnim numerze Kur. Cod.: „jest 
ktoś, który na posadę naczelnego le: 
karza przy szpitalu starozakonnych 
pragnie sprowadzić cudzoziemca,” wy- 
wołało liczne fałszywe tlómaczenia. 
Dla uniknienia więc nieporozumienia 
dzielimy się dzisiaj. z czytelnikami na- 


-|szymi wiadomością, pochodzącą z wia- 


rogodnego źródła, iż kurator szpitala 
starozakonnych pan S. Lewental, na 
mającą się otworzyć posadę po naczel- 
nym lekarzuszpitala, przedstawił w cza- 
sie właściwym do zatwierdzenia władzy 
jednego z ordynatorów tegoż szpi- 
tala. 
AR 

% Z teatru. 

Oczekiwany artysta tenor Zakrzew- 
ski, przybył już do Warszawy. W dniu 
jutrzejszym pierwszy jego występ na 
scenie Letniego teatru. Dana będzie 
opera „Marta.” 

Jutro w Teatrze letnim odbędzie się 
wstępna próba drugićj partyi aspiran- 


ali 


to- 
po 


bda 


gs- 


-|tów ubiegających sig o debiuty. 


Tym razem próbować będą sil swo- 
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Rok XXXV. 


Redakcya i Administracya 
Krakowskie - Przedmieście N 17. Ë 
Telefonu 413.—Adres telegramów b 
i listów: „Codzienny.“ 

Cena ogłoszeń: za wiersz pet. 
na 1 stronie 30 k., na 4str. 1 raz 
10 kop., następne 8. Nekrologia 
15 k. Reklamy garm. 25, nast. 20 
kop. Nadesłane wiersz g. rs. 1. 

Ogłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya i Biuro Ogłoszeń, Wie- 
rzbowa M S. 

WIE przy księgarni Jędrzejewicza 


جو 


=< u 
kładzie. Wśród wielkiej wagi przypisów jest 
jeden (t. I, str. 61), którym; prostuje: brednie 
Narbutta bezkrytycznego względem wziętego u 
kronikarzy obcych na wiarę rzekomego przyję 
cia nowego obrządku ehrześciańskiego przez 
Władysława Jagiełłę; Stan. Laskiego prac 
naukowe i dyplomatyczne z dodaniem dzieł Ja- 
na Tarnowskiego, z wielce wartościową przed- 
mową, oraz biografią Łaskiego, przez Malinow- 
skiego. 

Tytuły do zasług naukowych M. czerpiemy 
głównie u Sobieszczańskiego. Kirkor w „4 
wspomnień wileńskich* (1874) podnosi w 
Mal. powagę w kołach uczonych pracowników 
wileńskich, a w epoce owej byli tam: M. Ilo» 
molicki, M. Baliński, J. Jarosze E. Tysz 
kiewicz, Narbutt, L. Kondratowicz, Cho 
Herburtt, Tyszyński, Krupowicz i tylu inr ; 
Wszystkich M. pociagat ku sobie: erudycya, 
wymową, powierzchownością.. Wszyscy ojcem 
go nazywali, jak wielce dostojnego patryarch 
a na młodzieży robił Malinowski wielkie wra 
żenie. 

Zgasl—jak powiedziałem wyżej—29 czerwe 
1865 r. Inteligencya wileńska jak jeden mąż$ 
wspaniałym go uczciła pogrzebem na Rosie, 
gdzie zwłoki obok Syrokomli złożono z takim 
później na płycie napisem: „D. O. M. Nicolao% 
Malinowski ingenio ac meritis caeteris non pa- و‎ 
ri Viro doctrina litterisque clarissimo. (ives gg 
maestissimi lapidem hune posuere, Natus AS 
1799, ob. d. 17 Junii A, D. 1865“. Ë 

Z prac Malinowskiego, pozostałych w manu- gg 
skryptach, niewiadomo gdzie się znajduje powa- 7 
ina, źródłowa „Historya Jagiellonów na We- W 
grzech“... ji Ñ 

Po trzydziestu kilku latach, z pamięcią zapo- gi 
znaną o sławnym historyku i z glyptogratia na- 
grobka nie łatwo było dać rady, zaniedbanego, 
zachwaszczonego nagrobka, Obecnie już się te- 
mu wszystkiemu zapobiegło na koszt wspólny, 
a skromny; jakoś i około mogiły lirnika wio- żę 
skowego będzie teraz porządniej. š 

Ol i ptaszę szare (czy slowik?—niewiem) pa- 
miętało instynktownie o piewcy bratnim: uwiło 
sobie gniazdko u wieńca samego na grobie Sy- 
rokomli, aby i potomstwo pierzaste opiewało 
chwałę serdecznego poety—na radość ludzką 
I grobowiec okazały Euzeb. Słowackiego (ojca 
Juliusza) odnowić teraz wypadło już kosztem 
większym, bo i słupami z łańcuchem. dopełnić 
było trzeba, żeby miejsce zająć, aby mogiły 
pospolite ustroni poetycznej nie zeszpeciły. 

Eucyan Ustębto. 


Kronika warszawska. | 


— Kara. We wczorajszym „Warsz. Dniew." 
czytamy, że J. O. General-Gubernator otrzy- 
mawszy wiadomość o tem, że do fabryki To 9 


== سے === 


archeologicznej «wileńskiej, a znów J. K. Wil-, 
lezyüskiemu-*pomusal w wydawnietwie „Albu- 


un 


(24) Lipca 1899 r. 


jcza wyświetlenie niejednego pomnikowego źró- 
dia, tem samem zaś ułatwienie wnioskowań 0- 
gólnych przyszłym historyozofom. 

Malinowski urodził się na Podolu w r. 1799, 
umarł w Wilnie 29 czerwca 1865 r. Bliäszych 
dat ani w życiorysach, ani na nagrobku cmen- 
tarnym na Rosie niema. 

Bto lat upływa tedy od urodzin znakomitości 
wielkiej, jak Malinowskiego nazywa Julian Bar- 
toszewicz. Wykształcenie gimnazyalne M, o- 
trzymał w Winnicy. Po studyach wileńskich 


nieporzadków w roku bie-|pracował M. przez dwa lata w Petersburgu przy 


poszukiwaniach historycznych i bibliograficz- 
nych: (Bentkowskiego literaturę dopełniał, co u 
Józefa Zawadzkiego zaległa). Wróciwszy, był 
M, w Wilnie sekretarzem generalnym b. komi- 
ji radziwiłłowskiej, następnie jej prokurato- 
Irem i pelnomocnikiem—az do ukończenia głoś- 
inej sprawy. Zaczem poświęcił się wyłącznie 
literaturze. Zasoby archiwalne i biblioteczne 
M. wzbogaciły się w Nieświeżu. Przy zdolno- 
ściach ogromnych swoich, wiedzy gruntownej 
i pamięci, pracując z zamiłowaniem przedmiotu 
aż do zgonu samego, wyrobił sobie zaszczytne 
stanowisko w literaturze, Pisał językiem pię- 
knym, wybornie władając jego formami. Naj- 
pierw w „Dziejach dobroczynności* (w 1820 — 
24 latach) wspierał Kaz. Kontryma w redago- 
waniu tego poważnego miesięcznika wileńskie- 
go, pomieszezat artykuły w „Dzienniku Wileń- 
skim“ (do 1830 r.), ,Tyg. Petersburskim“, „Bi- 
łbliotece Warszawskiej“ i w. in. czasopismach. 
„Kuryera Wileńskiego* zaś za red. Kirkora był 
jednym z najgorliwszych członków redakcyj- 
ytych, prowadząc świetnie swój przegląd poli- 
ityczny, a że był już wtedy ociemniały — dyk- 
towal- (miał pomocników, którzy mu czytywali 
angielskie i niemieckie gazety, żona — francu- 
skie), 

Daleki -nawet „Times“ korzystał z artykułów 
wileńskich: Malinowskiego. 

W latach 1856—64 byt Mal. bardzo czynnym 
wspólpracownikiem . utworzonej przy Muzeum 
starożytności Bust. hr. Tyszkiewicza komisyi 


mu Wileńskiego* (1855—61). 

Staraniem i pomocą Malinowskiego wydane 
zostały w Wilnie takie kapitalne zabytki hi- 
storyczne i literackie, jak „Jerozolima wyzwo- 
lona* (1826 r., 2 t.) przekład Kochanowskiego, 
„Pamiętniki o dawnej Polsce za Zygmunta Au- 
gusta“ (1847—51, 2 t), „Zywoty arcybiskupów 
gnieźnieńskich* Buzeńskiego w tłóm. Szyszki 
(1852 — 60), obszerny życiorys Stryjkowskiego 
w wydaniu Warsz. Kroniki tegoż (1846 r.) — tu 
objaśnienia cenne, tam ważna przedmowa, wszę- 
dzie redakcya Malinowskiego. Oddzielnie: ,Zró- 
dia do dziejów Polski“ (Wilno, 1843—44, 2 t.), 
redagował je wyczerpująco, Przezdziecki zaś 1 
Grabowski dostarczyli materyalów; „Dzieje ko- 
rony polskiej i W. Ks. Litewskiego* przez Wa- 
powskiego (1846—49, 3 t.) w doskonałym prze- 


Poniedzialek, dnia 12 


entury E Codziennego:* w ŁODZI, ulica Piotrkowska 74, róg pasażu Mayera Telefonu M 317, przy księgarni Grebethnera i Wofła, w PIOTRKO 


W sprawie wydalonych studentów. 


Według Agencyi telegraficznej rossyjskiej, 
rozesłany został następujący okólnik ministra 
oświaty do kuratorów okręgów naukowych: 

„W wykonaniu Najwyższej woli, po naradzie 
z kuratorami okręgów naukowych 1 nagzelnika- 
mi wyższych zakładów naukowych, uznałem 
za rzecz możliwą: $kaząć pobłażanie wszystkim 
uczestnikom byłych 
żącym, z wyjątkiem tych niewielu, obecność 
których w wyższych zakładach naukowych bę- 
dzie uznaną za szkodliwą dla prawidłowego 
biegu zajęć szkolnych i którzy dlatego nie po- 
winni być przyjęci do żadnego zakładu nauko- 
wego. 

Pozostali, uwolnieni z wyższych zakładów 
naukowych, winni być podzieleni na dwie ka- 
tegorye : 1 

1) Takich, którzy mogą być napowrót przy- 
jeci do dawnego zakładu naukowego w sierp- 
niu roku bieZacego,— w razie zaś gdyby z po- 
wodu braku miejso, lub też z innych przyczyn, 
osoby tej kategoryi w sierpniu nie mogły być 
przyjęte do liczby studentów, to możliwe zali- 

sh od stycznia roku przyszłego, lub też 

5616 ich wprost do egzaminów w maju 

1900 roku i po zdaniu egzaminów zaliczyć ich 
wprost do studentów; 

2) takich, którzy mogą być przyjęci napo- 


alwröt do tego samego zakładu naukowego w 


miesiącu sierpniu 1900 roku. Tutaj między in- 
nymi mogą być zaliczeni i tacy, którzy pod- 
czas nieporządków byli wydaleni bez prawa 
wstąpienia napowrót do jakiegokolwiek zakła- 
du naukowego, jeśli, na zasadzie wiadomości 
osiadanych o nich, będzie uznane, iż nie po- 
rzeba będzie spodziewać się po nich złego 
wpływu na towarzyszów i na prawidłowy bieg 
zajęć szkolnych. 

Podział osób na te dwie kategorye pozosta- 
wiam uznaniu J. Wielmożnego Pana, po poro- 


zumieniu sie z władzą zakładu szkolnego i miej-] 


scowa i administracya. 

Wszyscy ci, którzy pragną być przyjęci, 
winni podać prośby do tych zakładów nauko- 
wych, z jakich byli wydaleni—i winni być u- 
przedzeni, że w razie nowego udziału ich w 
nieporządkach będą wydaleni bez prawa przy- 
jgcia ich do jakiegokolwiek innego zakładu 
naukowego.“ 


W rocznicę jubilenszowg 14 


Mikołaj Malinowski, młodszy „kolega uniwer- 
sytecki Mickiewicza, którego poeta przyjaźnie 
otem wspominał w swej korespondencyi, na- 
ezst do tych najpoważniejszych dziejopisów 


swojej epoki, któremu nauka polska zawdzię- 


Nr 202. 


CENA KURYERA w War- 
szawie i Zodzi: miesięcznie 
kop. 50, rocznie rs. 6, Z przesył- 
ką pocztową w całem pahstwie 
miesięcznie kop. 75, rocznie rs. 9, 
Przedpłata zagranicą: miesię- 
cznie rs. 1 kop. 25. 

Cena pojedynczego numeru k. 5. 

Za odnoszenie do domu w War- 
szawie i na Pradze kop. 10. 

Rękopisy drobne nie będą zwra- 
cane, 


Ag 


9 SUROWIEC żelaza, belki, żelazo handlowe, 
| blachę żelazną syberyjską, miedzianą i mo- 
a, Siezng z "'uly—poleca M. Cwierdzinski, Nowo- 
E 52. Telefonu. 1446 130r 


DZIS 1 JUTRO. 


m : 


x Widowiska. Dziś: w teatrze Wielk 
przy 


: przedstawienia nio będzie; w teatrze Nowym 
É ul, Królewskiej): „Lalka“. 
۱ Dziś: 


i 
L 


Teatr lwowski 


X Wystawy. Dziś i codziennie: Wystawa obrązu 
„Berczyna*, przy ul. Karowej. — W szkole im. Ko- 
narskiego (Nowe Miasto M 4) wystawa rzemieślni- 
feza prae ućzniowskich. 

X Kalendarzyk, Dziś Krystyny P. M., we wtorek 

. Jakóba Apostoła, we środę św. Anny Matki N. 

SM P, we czwartek św. Natalii M. w piątex św. 
A Innocentego P., w sobotę św. Marty P. 1 Serafiny, 
Su niedzielę 10-8, po SW., ŚW. Kunegundy Kr. 

4 Temperatura. O g. 12 w pol.4-21 R. 

Wschód słońca o .ع‎ 4 m. 9 rano, zachód o g. 8 

. 8 wiecz. 

Diugosó dnia g. 15 m. 54. Ubyło dnia g.0 m. 51. 

E Wschód księżyca o g. 8 m. 31 wiecz., zachód o g. 6 
Fm. 16 rano. (Belnia). 
Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą stóp 6 
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S — W sobotę o godzinie 8 m. 23 rano po- 
śpiesznym pociągiem drogi żelaznej warsz.-pe- 
sburskiej wyjechał do Petersburga General- 
Gubernator warszawski i dowodzący wojskami 
okręgu general-adjutant J. O. książe A. K. 
Imeretyński. Przy odjeździe J. O. księcia obe- 
Koeni byli na dworcu: general-lejtnanei A. K. Pu- 
Pzyrewski i J. D. Parensow, generał-major N. 
M . Bibikow, rzecz. radcy stanu: D. N. Marty- 
Snow i E. W. Mienkin, oraz pulkownicy: M. I. 
$Zbielow i A. N. Liehaezew. Powrót J. O. 
‘księcia do Warszawy oczekiwany jest w dniu 
(28 lipca. š 
(«Warsz. Dniew.»). 
— Dla dyZurowania przy trumnie w Bogu 
spoczywającego Następcy Tronu Cesarzewioza i 
Wielkiego Księcia Jerzego Aleksandrowicza wy- 
“slani zastali do Petersburga od leib-gwardyi u- 
łańskiego Jego Cesarskiej Mości pułku: pułko- 
wnik Ozernota de Bojar Bojarski, rotmistrz 
von Krug, porucznik Mołostwow, wachmistrz i 
trzej podoficerowie. 
(„Warsz. Dniew.") 
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* Jutro (we wtorek) w teatrze Wielkim 
widowiska nie będzie, zaś w teatrze Nowym 
(przy ul. Królewskiej) po raz ósmy operetka 

udrana ,Lalka*, z p. Kosińską w roli tytu- 
łowej. 

.* W prżyszły wtorek, t. j. w dnin 1-ym sierp- 
nia, rozpoczną się w teatrze Letnim (w ogro- 
dzie Saskim) widowiska komedyi i dra- 
matu. Na pierwsze przedstawienie dana bę- 
dzie fredrowska „Zemsta za mur graniczny w 
nowej obsadzie, która tak się przedstawi : 
Czeénik—p. Leszczyński, Klara—p. Tekla ۰ 
SZÖWNA, Rejent Milezek—p. Szymanowski. 1۱۳ 
claw—p. Sliwicki, Podstolina—p. Lüdowa, P 
kin—p. Frenkiel, Dyndalski—p. Rapacki. R 
Smigalskiego, Perełki, oraz dwóch mularzy <- 
degraja pp. Krauze, Czarnecki, Dąbrowski i Krc- 
gulski. „Zemsta* w dniu pomienionym ukaża 
się na afiszu po raz 195-ty. 

* W teatrze Wielkim dane będą jeszcze 
4 widowiska oporowe, poczem teatr ten zam- 
knięty zostanie na przeciąg dwóch miesięcy, t.j. 
do dnia 1-go października. 

* Wczoraj nie otwierano wcale kasy w tea- 
trze Nowym, gdyż wszystkie bilety na wezo- 
rajsze przedstawienie „Lalki* wykupiono je- 
szcze w sobotę w kasie zamawiań. 

* Repertuar teatru Wielkiego w bieżą- 
cym tygodniu uległ zmianie. Mianowicie we 
środę zamiast zapowiedzianej „Aidy* daną bę- 
dzie opera „Lohengrin* z pp. Floryańskim, Ma- 
turową i Gorskim. W piątek wieczór wypeł- 
nią: „Rycerskość wieśniacza* z p. Maturowa, 
balet „Wesele w Ojcowie“ i „Pajace* z pp. 
Floryaúskim, Korolewiczówną, Gorskim i Wo- 
łoszko w rolach głównych. Interesujacem be- 
dzie przedstawienie sobotnie, na które wyzna- 
czoną jest „Halka“ z p. Maturową w roli tytu- 
łowej. Partyę Halki nasz czeski gość śpiewał 
z powodzeniem w Pradze Czeskiej, W  przed- 
stawieniu przyjmą nadto udział pp. Floryański 
i Gorski, W niedzielę ostatnie przedstawienie 
w bieżącym sezonie, Dany będzie „Straszny 
Dwór* z pp. Korolewiczówną i Gorskim. 

* Pomimo ulewy zebrało się wczoraj bardzo 
wiele widzów we wszystkich teatrach. 
rywatnych, zwłaszcza na operetce w teatrze 
wowskim i na przedstawieniech w Bagateli i 
w Wodewilu było pełno. Pierwszego aktu słu- 
chano w tych teatrach przy kuku gromów. 

* w teatrze lwowskim operetka Heuber- 
gera „Wielki dyplomata* wystawiona będzie 
po raz pierwszy w piątek. Występy tenora K 
Aleksandra Bandrowskiego rozpoczną się w 
1 sierpnia, w operze „Lohengrin* Wagnera. 

* Wezoraj w „Odeonie* wznowiono wesoły 
wodewil z węgierskiego, p.t. „Stary piechur 
isyn jego Huzar“. Całą zaleta „Starego 
piechura" są śpiewy i tańce, któremi sztuka 
jest przeplatana. Co do gry artystów, to za- 
znaczyć należy, że widocznie nie byli oni pe- 
wni swych ról, a przez to całe tempo sztuki | 
szło zbyt wolno. Najszczęśliwiej wyszły role 
przedstawione przez p. Aleksandrównę i Rote-; 
równę, oraz pp. Strózewskiego, Glogera, Kisie-: 
lewskiego i Skotnickiego. 
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— W bójce. Przy ul. Nowowiejskiej pod M 11 
miejscowy stróż Jan Makowski w bójce uderzony zo- 
stał butelką w usta tak silnie, iż wyleciało mu Kilka 
zębów. Opatranku dokonał lekarz Pogotowia. 

— Napad. Wczoraj w nocy za koszarami śliwi- 
ckiemi czterech niewiadomych z nazwiska mężczyzn 
napadło na robotnika Szymona Zbytkowskiego (Wro- 
nia Ne 7). Napastnicy pobili Z, i zabrali mu rb. 15. 

— Zatrucie. Przy ul. Wiejskiej pod M 18 w re- 
stauracyi Zalewskiego służąca Julia Kokoszkiewicz, 
lat 24 licząca, napiła stę przez pomyłkę ługu. Od- 
wieziono ją do szpitala Dz. Jezus. 
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Wizyta w Studzieñcu. 


Na jedno z ostatnich przed wakacyami ze- 
brań sekcyi drobnego przemysłu i rzemiosł 
przybył prezes zarządu Towarzystwa Osad Rol- 
nych p. Wincenty Janowski i w gorącem prze- 
mówieniu przedstawił smutne losy wychowań- 
ców osady poprawczej Studzienieckiej i trudno- 
ści, z jakiemi się spotykają w dalszem życiu. 

Studzieniec przyjmuje skazanych przez są- 
dy małoletnich przestępców—mówił, mniej, wię- 
cej p. prezes — stara się umoralnić ich, przeko- 
nać ich, że to, co zrobili, to, co ich przed trybu- 
nal zaprowadziło, jest istotnie złem, że na przy- 
szłość wyrzec się podobnych czynów powinni 
nietylko dlatego, że one prowadzą za sobą ka- 
rę, ale przedewszystkiem dlatego, że są one 
grzechem przeciw społeczeństwu i przeciw. دوج‎ 
dności człowieka... 

Dalej, Studzieniec, wpajając w nich zasady 
moralności, daje im wiadomości ogólno-elemen- 
tarne—i daje im w rękę sposób uczciwego zarob- 
kowania w przyszłości. Jednych uczy rolnie- 
twa i ogrodnictwa, innych uczy rzemiosła. 
Warsztaty szewekie, krawieckie, stolarskie, to- 
karskie, Ślusarskie, kowalskie, kołodziejskie pro- 
wadzą majstrowie cechowi, którzy wychowań- 
ców zapisują na uczniów rzemieślniczych, po- 
tem wyzwalają na ezeladników... . 

Chłopcy w zasadzie pozostają w Studzień- 
cudo ukończenia ośmnastego roku życia, w 
którym 'to wieku każdy jest już uznany za 
pełnoletniego pod względem karnym. Ale w 
praktyce, jeżeli chłopiec prowadzi się bardzo 
dobrze, jeżeli stopniowo uzyska pewną ozna- 
czoną liczbę odznaczeń za sprawowanie, jeżeli 
można się spodziewać, że przez staranne Wy- 
chowanie w „rodzinie*, w Studzieńcu istotnie 
umoralniony zostat—wtedy zarząd Towarzystwa 
uwalnia go warunkowo przed terminem, oddaje 
rodzinie lub też umieszcza w terminie u maj- 
stra właściwego cechu. 

„Cóż jednak się dzieje?.. Oto pp. majstro- 
wie niechętni są do przyjmowania takich u- 
czniów, nie mają do nich zaufania, czeladź ni- 
mi gardzi, koledzy terminatorowie przypominają 
mu plamę przeszłości. > 6 „pozbawiony 
jest opieki wychowawców, przeganiany z miej- 
sea na miejsce, doprowadzony do rozpaczy tem, 
że jego wysiłek nad poprawieniem się nie znaj- 
duje uznania i że jego moralność mu się nie 
opłaca, odepchnięty. od dobrego towarzystwa, 
popada w złe i wraca na drogę występku, uda- 
remniając całą pracę, jaka nad nim. została do- 
konaną, całą troskliwość wychowania popra- 
wczego, jakie odebrał i przynosząc tylko wstyd: 
i boleść wychowawcom. 

Przyjdźcie więc szanowni pp. majstrowie— 
kończył p. prezes—na miejsce, zobaczcie jak to 
się dzieje, jak się te dzieci uczą i prowadzą, 
jak się je wychowuje, jakiej to dzieło 'olbrzy- 
miej pracy i jakich niezmierzonych skarbów 
serdecznej troskliwości wymaga, a. może. prze- 

onacie się, może zechciecie 


w podobny sposób przekaz na 80,000 rb. na od- 
dział w Libawie i drugi przekaz na 112,000 rb. 
na główny oddział Banku w Petersburgu, które 
też zostały wypłacone również owemu Grigorje- 
wowi. Z dotychczasowego dochodzenia okazuje 
się, iż fałszerstwa dokonano w wydziale prze- 
kazowym oddziahi berdyczowskiego i należało 
do niego kilka osób. Obecnie polecono spraw- 
dzić wszystkie przekazy, gdyż być może, że 
ukradziona suma okaże się większą. W insty. 
tucyach Banku Państwa niema zwyczaju za- 
wiadamiania zaraz po wypłaceniu większej su- 
my tej instytucyi, z której polecenia wypłata 
dokonaną została, jak się to praktykuje we 
wszystkich bankach prywatnych. Wtedy o- 
szustwo ujawnione zostałoby za dni kilka i być 
może udałoby sie zapobiedz wypłatom w in- 
nych miejscach. 

— Na głodnych. „Warsz, Dniew.* poda- 
je wiadomość, że biskup sandomierski ks. Sot- 
kiewiez polecił w dyecezyi swojej zbierać o- 
fiary na rzecz dotkniętych nieurodzajem w gub. 
wewnętrznych. 

— Powrót. J. E. arcybisku 
ks. Wincenty Chodciak Ponte 
Warszawy. 

— Zmiany w duchowieństwie. Wika- 
ryusz kościoła Przemienienia Pańskiego ks. To- 
masz Wieczorek mianowany kapelanem yiezie- 
nia śledczego. Wikaryusz parafii Podwyższe- 
nia św. Krzyża w Łodzi ks, Wincenty Tymie- 
niecki i wikaryusz parafii Wola ks. Jan Ko- 
walski przeniesieni na takież stanowiska: pier- 
wszy — do parafii Narodzenia Najśw. Maryi 
P. na Lesznie, a drugi do parafii Przemienia 
Pańskiego przy ul. Miodowej. Wikaryusz pa- 
rafii Narodzenia Najśw. Maryi P. ks, Antoni 
Zawada mianowany administratorem parafii 
Zyck, dekanatu gostyúskiego. Na wikaryusza 
parafii Wola pod Warszawą przeniesiony zo- 
stał ks. Józef Wierzejski, dotychczasowy wi- 
karyusz par. Leszno, dekanatu błońskiego. 

— Zmiany w służbie. Z decyzyi Gene- 
ral - Gubernatora warszawskiego, jak donosi 
„Warsz. Dniew.*, naczelnik powiatu wlodaw- 
skiego, gub. siedleckiej, rad. dw. książę Oboleń- 
ski wykreślony został z listy naczelników po- 
wiatowych, z powodu przejścia na służbę w po- 
licyi petersburskiej, a p. 0. naczelnika powiatu 
włodawskiego mianowany rotmistrz sztabowy 
Samarżi. 

— Wymiana pieniędzy. „Warsz. Dn.“ 
zbija pogłoskę, jakoby w Warszawskim kanto- 
rze banku państwa robiono trudności przy wy- 
mianie pieniędzy. Kantor rozporzadza dostate- 
czną ilością monety wszelkiego rodzaju i war- 
tości i nie odmawia wymiany, 

— Loterya klasyczna. Jeszcze nie wszy- 
stkie bilety do kl. I loteryi klasycznej zostały 
przez urząd loteryi wydane, a u niektórych ko- 
lektorek na drzwiach wywiąszono już napisy: 
„wszystkie bilety sprzedane*. Dostać jednak 
można éwiartke u zegarmistrza za rb. 6. 

— Zmiana lokalu. Kancelarya sędziego 
pokoju 2 rewiru z dómu nr, 5 przy ul. Fran- 
ciszkańskiej przeniesioną została na ul. Sapie- 
żyńską nr, 8. —Biuro zarządu: warszawskiego 
okręgu naukowego przeniesione! zostało na ul. 
Zórawia do domu nr. 49. 

— Klub kolejarzy. Powstał projekt za- 
łożenia przy spółce spożywczej urzędników 
kolei nadwiślańskich klubu z dwoma od 
działami: dla urzędników i dla służby niższej, 
Oprócz rozrywek i zabaw, klub ten miałby na 
celu stołowanie bezżennych pracowników kole- 
jowych. ۱ 

— zabawę ludową w. parky: praskim por 
psuła wczoraj burza z 2 i : 


warszawski 
powrócit do 


ءھ7 


warzystwa akcyjnego ,L. Allart i Sp.* w Lo- 
dzi przyjęto, bez odpowiedniego pozwolenia, 
niemieckich majstrów obcych poddanych, nie 
znających języka państwowego, ani miejscowe- 
go, wydał rozporządzenie wydalenia tych maj- 
strów z fabryki i nałożenia na właściciela fa- 
bryki kary w rozmiarze 300 rubli. 

— Okręgi uniwersyteckie. Ministeryum o- 
światy wydało okólnik, w którym poleca wy- 
chowańcom gimnazyów przy wyborze uniwersy- 
tetu trzymać się swojego okręgu naukowego, 
w tych zaś okręgach, gdzie niema uniwersyte- 
tu, okólnik poleca wybierać jeden z uniwersy- 
tetów wymienionych w okólniku. Rozporządze- 
nie to. ma zapobiedz przeludnieniu w jednych 
uniwersytetach, ze. szkodą drugich. „Warsz. 
Dniew.* w artykule wstępnym zaznacza, że 
wiadomość o takowem ograniczeniu wyboru la- 
wy uniwersyteckiej wywoła zapewne w niektó- 
rych dziennikach tutejszych gawędy, więc w 
dalszym ciągu artykułu „Dniewnik“ tlomaezy 
powyższe zarządzenie ministeryum oświaty i do- 
wodzi, że wyjdzie ono na korzyść tak profeso- 
rów jak i studentów. Pierwsi nie będą potrze- 
bowali wykładać przed pustemi ławami, a przez 
to samo „zażywać opinii, jakoby wykłady ich 
nie przyciągały słuchaczów, ci zaś odniosą wię- 
cej korzyści, słuchając wykładów w uniwersy- 
tetach, w których niema przeludnienia. 

— Burza. Wezoraj po południu nawiedziła 
Warszawę i okolice wielka burza, połączona z 
ulewnym deszczem, grzmotami, piorunami i wi- 
chura. Z początku padał niewielki deszcz, na- 
tomiast pioruny padały jeden za drugim. Pó- 
fniej dopiero, t. j. pomiędzy g. 7 a9 wiecz. za- 
częła się ulewa, która zatopiła wszystkie pra- 
wie ulice, a na Powiślu woda wystąpiła z ka- 
nałów. Na polach pod Pruszkowem, Błoniem, 
Raszynem, Piasecznem burza poczyniła powa- 
ine szkody, wichura bowiem rozniosła zebrane 
zboże, Pod Pruszkowem padło kilka piorunów, 
jeden z nich spalił zabudowania gospodarskie. 

Warszawie dwa pioruny spadły w Mokoto- 
wie, nie wyrządziły jednak szkód. Z wielką 
gwałtownością srożyła się burza od Piasecz- 
nem, w Skolimowie i Jeziornie, Piorun spalił 
stóg siana, ulewa zalała łąki, Za Wisłą ró- 
wnież burza dała się we znaki. Wzdłuż plantu 
kolei terespolskiej woda deszczowa napełniła 
wszystkie rowy do st. Kotuń. Uhwiłami istnia- 
ła obawa o całość plantu, We wsi Olszowice 
pod Kaluszynem od piorunów spaliły się trzy 
domy mieszkalne z zabudowaniami gospodar- 
skiemi. Przy drogach wichura połamała sporo 
drzew, a na ۳ rozwiała zebrane już zboże. 
Szkody w okolicy Mrozów i Kałuszyna ogro- 
mne. I 

— Sprawy miejskie. Departament go- 
spodarczy ministeryum spraw. wewnętrznych 
zażądał od wszystkich magistratów kraju tu- 
tejszego wiadomości o liczbie czynnych przed- 
siębiorstw, na które koncesye wydały zarządy 
miejskie, W Warszawie dotychczas funkeyo- 
nują cztery podobne przedsiębior stwa: Towa- 
rzystwo gazowe, kioski do sprzedaży gazet, słu- 

y do ogłoszeń i Towarzystwo szałetów. Kolej 
„konna stanowi już własność miasta i pozostaje 
tylko w administracyi. Oprócz tego wniesio- 
no podania o wydanie koncesyi na dwie wąz- 
kotorowe kolejki w granicach miasta, w celu 
połączenia ich z liniami podmiejskiemi. 
نز‎ — Opłata za wodę. Donosiliśmy: już, że 
zarząd miejski postanowił zmniejszyć pobieraną 
obecnie SE za wode, We wszystkich pose- 
syach, jak wiadomo, w bramach wywieszona 
jest taryfa tej opłaty, która wobee zmniejsze- 
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ANTONIO 


Antoni Zaleski. 


Podług fotogramu K. Bayera. 


przy konieczności rychłego 
kowania na życie, było już 
tém tedy stanęło, że się 
rwanych studyów pedagog 
przy pomocy materyalnćj h 
nu nauczycielskiego. 


Rada nie rada, przysta 
jakim czasie, spędzonym 
uzyskawszy należytą kwa 
sadę wiejskiéj nauczyciel 
Lwowem. Zawód nauczy 
miał dla niój zadnéj ponet 
się zgodzić, dopoksd mogla 
szukać ulgi w poblizkim I 
z towarzystwem intelligent 
kim. Ale nie długo teg 
z jakićj przyczyny, wypra 
nie, do rozległćj, lecz nęd 
zamieszkatéj przez ubogii e 
odcięta od eywilizowanegt 
stosunków towarzyskich, 8 
prawie bez wytchnienia, bo 
wie i uczennice , podzieleni 
do wieku, przyci lagali do sz 
dni drugimi, a szkołą ow 
pnóm, że z nićj poprzednik 
ucieczką od śmierci z głodu 
spalił ostatni kołek z pło 
miał w izbie. 


Wrażenia, w tóm pustk 
odbiły się w pięknym, choć n 
stępnym wierszu, który po 


Wicher 
Wkoło śni 
Niebo g 8 
Sniegów płachta na d 
O! jak pusto 
O! nadziejo, ęście, 
Myśl wraz z ziemią 
ziemią wycia 
W otchłań niebios wp 
A. z mej piersi łzawy s 
0, dolino Życia! jakżeś 
O, miłości, sławo! jaką 


[Nr. 1060. — Tom XLI.] 


zamku królewskiego, przez co sie plac obszerny do- 
koła nićj otworzył; w roku zaś 1827, otaczające ja 
kraty żelazne zamieniono na słupy z ciosowego ka- 
mienia, połączone zelaznemi łańcuchy. 

Nareszcie w roku 1854, po utworzeniu wodocią- 
gów w Warszawie, urządzono u stóp kolumny ist- 
niejący dzisiaj wodotrysk. Wtedy-to także, gdy 
przy zmianie ogrodzenia podstawy i przy zakłada - 
niu rur, przekonano sie, Ze tak stopnie kolumny, 
jak i fundamenta pod niemi, bardzo juz byly uszko- 
dzone, zrestaurowano je, podstawę pomnika 
otoczono balustradą żelazną, wyrobioną w fabryce 
Banku Polskiego na Soleu, i ozdobiono czterema 
trytonami, modelowanemi przez rzeźbiarza Kissa 
w Berlinie, a odlanemi z cynku w fabryce K. Min- 
tera. Ostatni raz naprawiono kolumnę w r. 1862 
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MARYA BARTUSÓWNA. 


We Lwowie d. 2 b. m., po długich cierpieniach, 
zarówno fizycznych, jak moralnych, bo w sieroctwie, 
opuszczeniu i nędzy, rozstała się z tym światem 
Marya Bartusówna, udarowana rzeczywiście niepo- 
spolitym poetyckim talentem, któremu tylko ciężkie 
Życia warunki w całćj pełni rozkwitnąć i ;zajaśnićć 
nie dały. 

Nader niewiele posiadamy o nićj szczegółów 
biograficznych: wiemy tylko od chrzestnego jéj oj- 
ca, Jana Zacharyasiewicza, że była córką ubogiego 
malarza portrecisty, i nic nad to z lat jéj dziecię- 
cych. Poznaliśmy ja 0 przed siedmiu la- 
ty, wpiórw ze zbiorku poezyi, pełnych takiego 
wdzięku i świeżości, iZ niepodobna było nie zająć 
się niemi serdecznie, a potóm i osobiście, podczas 
pobytu jéj w Warszawie, gdzie imię Bartusówny 
przez pewien czas dość głośno brzmiało; z powo- 
du polemiki o nią literackiéj, wywołanćj pełną 
dowcipu, Zartobliwa, ale cokolwiek nieoględną pa- 
rodyą jéj utworów w jednym z naszych dzienni- 
ków. Polemikę tę rozpoczął żarliwy protektor mło- 


(qu. ANTEN 
2/۷۷۰ Florencji, 


Dnia 5-go września 1885-g0 r. 


W dniu 4-ym b. m., o godzinie 8-ej zrana, w wieku 
lat 61 zakończył życie we Florencji Antoni Zaleski, 
illustrator Paska, „Pamiętników” Soplicy, „Graży- 
ny”, „Wallenroda”, „Zachwycenia” i „Błogosławio- 
nej”, artysta wysoko naukowo wykształcony, a w 
rzeczach sztuki znawca, do którego sądu muzea sto- 
lie europejskich, zdarzało się, że się odnosiły. Obda- 
rzony pamięcią wyjątkową, należał do tych rzadko 
pojawiających się fenomenów, którzy raz przeczy- 
tawszy, czy usłyszawszy rzecz jaką, już ją do końca 
zatrzymują. Zaleski niesłychaną ilość przeczytanych 
książek w angielskim, niemieckim, franciskim, wło- 
skim i własnym języku zdolny był ustępami eyto- 
wać i można było być pewnym, Ze tak tam a nie- | 
inaczej wydrukowano. Znakomicie władający pió- 
rem, zostawił w rękopismach własne pamiętniki, 
które humorem równają się niemal owym, które w 
młodości swojej po powrocie z akademji florenckiej 
ilustrował; jakiż tam koloryt, jaka żywość obrazów 
społeczeństwa, które zdaje się, że do XVII-go a nie 
do XIX-go wieku należało. 

Ziemianin-artysta, rozmilowany we wszystkiem co 
swojskie, mógł był osobie powtórzyć za Malczewskim: 

Wierny pozostał prawdzie, przyjaźni, pamigtkom, 
A gdy gmach szczęścia runął, wierny jego szczatkom. 

Drugiem dziełem wysokiej naukowej wartości w 
języku francuskim jest jego rzecz o medaljonach mi- 
strzów włoskich z XV-go, XVI-go i XVII-go wieku, 
manuskrypt więcej niż ۰۵00 stron, z reprodukcjami 
medaljonów. 

Antoni Zaleski, jak niegdyś Aleksander Fredro, 
porzucił pióro zniechęcony krytyką, odłożył ołówek, 
którym tak świetnie stare odtwarzał postacie — być 
może, iż konie jego przy Kossaka, Brandta, Gerym- 
skiego i innych dzisiejszych na pierwszym nie utrzy- 
matyby się planie, obok Januarego Suchodolskiego 
wszakże, a nawet Brodowskiego, śmiało prezentować 
się mogą. 

Ale zostawmy ocenienie jego zasług na polu sztuki 
i piśmiennictwa przyszłości, kiedy dzieła jego światu 
się pokażą, a uczezijmy słowem bezstronnem szlache- 
tny charakter człowieka, któremu nie było obojętnem 
wszystko, eo ludzkie i wzniosłe na ziemi. 

Połączony ścisłemi związkami przyjaźni z 4. p. 
Cyprjanem Norwidem, tworzył on najzupełniejsze 
obok pierwszego przeciwieństwo i jeśli o Cyprjanie 
można było powiedzieć jak o Hamlecie: „eo za szla- 
chetny umysł w ruinie”, o Zaleskim: „eo za szlache- 
tny umysł w pełni władz swoich równowadze i czer- 
stwości do ostatniej chwili.” 

Siłą wiedzy i głębokiego, jasnego rozumu, zdro- 
wiem fizycznem i tą poczciwą, niczyjej dobrej sławy 
nietykającą wesołością, górował nad przypadłościa- 
mi, a w chorobie czteroletniej, w której prawie z łóż- 
ka nie wstawał, nigdy najmniejszem słowem znie- 
cierpliwienia nie okazał; żartował z najcięższych 
własnych bólów, a odwiedzających przyjaciół rozmo- 
wą zawsze pełną interesu, przez długie godziny przy 
łożu swojem zatrzymywał. 

Trzeba było widzieć tę prawdziwie piękną, męską 
twarz, ożywioną wspomnieniami z lat młodych, do 
których często myślą powracał. Andriolli, przyja- 
ciel jego, może ją kiedyś do pism publicznych na- 
szkicuje — typy tego rodzaju albowiem są jak fizjo- 
nomja własnego kraju, drogie i ukochane dla wszys- 
tkich, które sztuka ma obowiązek zachowywać. 

Chętny w niesieniu pomocy nieszczęśliwym, goto- 
wy do wszystkich ofiar, najezulszy mąż i ojciec, zo- 
stawia po sobie najpiękniejszą pamięć. 

Rzadko, rzadko komu uda się przejść przez życie, 
odnosząc za sobą same błogosławieństwa; otóż Anto- 
niemu to się właśnie udało—nie ma bowiem takiego, 
ktoby mu nietylko błędy, ale jakąbądź wadę zarzu- 
cil; spokój olimpijski prawdziwie utrzymywał sie 
w tej duszy zakłócanej doświadczeniami, od których 
życie człowieka wolnem nigdy być nie może. 

Ze zgonem Zaleskiego społeczeństwo polskie po- 
nosi stratę więcej niż uczonego iartysty, człowieka 
zacnego w całej rozległości tego wyrazu, wzór oby- 
watela, męża, przyjaciela i ojea. Atak apoplekty- 
czny, jak powiew wiatru, zdmuchnął w jedńej chwili 
to piękne światło, w cieniach smutku zostawiając 
Zone, dzieci i przyjaciół. 

T. L. 
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— Na uezniów. 

W Kole odbył się dnia 4-go b. m. w wielkiej sali 
domu szkolnego koncert amatorski na rzecz nieza- 
możnych uczniów tamtejszej szkoly czteroklasowej 
realne 

Koncert powiódł się wybornie i sprowadził na salę 
tlumne zebranie. 

Caystego zysku na opłatę wpisów na ubogich uez- 
niów osiągnięto kilkaset rs. 

== Porządki. 

Na naprawę 14-tu mostów w obrębie m. Piotrko- 
wa wyasygnowano z funduszów miejskich sume r$. 
3,500. 

Urząd gubernjalny suwalski wyznaczył 2,300 rs. 
na naprawę kanałów i trzech mostów na szosie woł- 
ره‎ o adi RE و‎ W powiecie wolkowy- 
skim. 


nadwiślańskiej Ży 

liński), założoną została niedawno fabryka proszku 
dezynfekeyjnego oraz wszelkich w ogóle przetworów 
z wojłoku roślinnego. 

Na czele nowego przedsiębiorstwa stoi p. Przy- 
godzki, b. wspólnik fabryki w Otwocku. 

Tym sposobem fabryka otwocka, będąca dotąd 
jedynym tego rodzaju zakładem w kraju naszym, 
znajduje obecnie konkurenta, który, jak słyszeliśmy, 
zamierza obniżką ceh dotychczasowych walczyć o 
palmę pierwszeństwa. 

Górą więc nasze... nosy. 

= Ogólne zebrania. 

Mińskie Towarzystwo rolnicze zwołuje na dnie 
18-ty, 14-ty, 10-ty 116-47 b. m. posiedzenia swoich 
członków. 

Dnia 18-go zasiądzie komisja gorzelnieza, wyde- 
legowana w celu zbadania stanu gorzelnictwa w gu- 
bernji mińskiej i wskazania środków podniesienia te. 
go przemysłu. 

Dnia 14-go zbiorą się członkowie Towarzystwa 
rolniczego, celem wysłuchania sprawozdania delega- 
tów Towarzystwa z wystawy rolniczo-przemysłowej 
w Warszawie. 

Dnia 15-go posiedzenie całej sekcji gorzelniczej. 

Wreszcie dnia 16-go ogólna wycieczka członków 
do Starego Borysowa, fermy skarbowej, dla obejrze: 
nia tamtejszego gospodarstwa. 


= Dorażna sprawiedliwość. 

Wiościanin powiatu pułtuskiego, Karol Jurezyk, 
skazany przez sędziego pokoju m. Pułtuska za kra- 
dzież no jednoroczne więzienie, uciekł z tymezasowe- 
go aresztu. 

Potem we wsi Wieletki-Pochmary skradł pewne- 
mu włościaninowi 300 rs., lecz schwytany został na 
gorącym uczynku i zbity przez włościan tak silnie, 
iZ w parę godzin wyzionął ducha. 


== Ujęci świętokradcy 

Pisaliśmy przed miesiącem o zrabowaniu kościoła 
w Czudnowie pod Berdyczowem. 

Obecnie donoszą nam w tej sprawie, że przestep- 
ców schwytano w liczbie siedmiu. 

Aparaty kościelne mieli jaż sposobność sprzedać, 
gé&owizne im odebrano. 

68: to mała cząstka szkody. 
—— = 


ZE ŚWIATA. 


>< W Żegestowie, w Galicji, tegoroczni goście wy. 

ali z grona swojego komitet, pod przewodnictwem ks. 

ipa Krasińskiego, celem wybudowania kaplicy. Na 

przybytek pomientony złożono już 3,400 alr. Kosztorys 

już przygotowano, jest więc nadzieja, że kaplica w roku 
ym stanie. 

W Gliwicach, na Szlasku pruskim, odbył się nie- 
dawno zjazd katolików połskich. Na pomieszczenie przy- 
byłych uczestników zjazdu wyznaczono gmach strzelecki. 
Przemawiali po polsku ks. Buchali, proboszcz miejscowy, 
i ks. Kostalski, w przerwach chóry śpiewaków wykony- 
wały hymny i kantaty. Zebranie wyraziło swoje desi- 
derata. Wnioski nadprogramowe ks. Pszeniczyńskiego 
upadiy 

>< W Betroicie, w Ameryce, założono kamień wę- 
gielny pod nowe seminarjum dla kleryków polskich, pod 
wezwaniem św. Cyryla i Metodego. Poświęcenia doko- 


N 1 (ov t ای سا ی تھا لد‎ ۷ ۷ 7 
VED OO. 895. ad: 
ANTONI ZALESKI. 4 


(Dopełnienie). 


W przeszłym Numerze „Kłosów,” obok portretu 
$. p. Zaleskiego, wykonanego podług fotogramu 
Beyera z owych czasów, gdy artysta mieszkał 
w Warszawie, daliśmy krótkie o nim wspomnienie, 
skreślone przez Andriollego; obecnie uzupełniamy 
je notatką biograficzną, nadesłaną nam przez D-ra 
Artura Wołyńskiego z Floreneyi. 

S. p. Antoni Zaleski urodził sie d. 15 Lutego 

w Warszawie, gdzie tóż chodził do szkół 
i rozpoczął uczyć się rysować i malować. 

Rodzicami jego byli: Ignacy Zaleski i Konstan- 
cya z Zabiełłów, bogaci obywatele z Litwy. 

1841۳, ojciec wywiózł go do Florencyi, dla 
ukończenia studyów artystycznych, zkąd Antoni po- 
wracając do kraju, zwiedził muzea i galerye we 
Francyi i Niemczech. 

1846 r. ożenił się z Marya Görska i osiadł 
w Kościuszyszkach. Miał z tój żony syna Michała 
icórkę Józefę, która 1881 r. wyszła za mąż we 
Florencyi za Gabryela Zaleskiego, swego kuzyna, 
właściciela Wielony nad Niemnem, gdzie jest grób 
Gedymina. 

1860 r. stracił żonę. 

W Warszawie 27 Czerwca 1869 r., zaślubił wdo- 
wę, Julią z Prozorów Jaczewską, i przeniósł się 
z całą rodziną do Krakowa, gdzie został Sekreta- 
rzem Tow. Sztuk Pięknych. 

1873 r. udał się do Nicei, a ztąd roku następnego 
do Toskanii i osiadł we Florencyi. 

1881 r. zapadł silnie na zdrowiu, Doktorzy 


wysłali go do kąpieli siarczanych w Chiomiano, 
które stan zdrowia jego pogorszyły, a niewłaściwa 
operacya chirur. jeszcze bardzićj mu zaszkodziła. 

Przez 2 lata biedny Zal. przeleżał w łóżku, nie- 
wstając, a nawet przez wiele miesięcy nie porusza- 
jac sie na niém. Ostatnie 2 lata miał się nieco le- 
piéj, bo parę godzin codziennie przesiadywał w fo- 
telu i w tym czasie właśnie uporządkował fotografie 
i rysunki, należące do dzieła, napisanego po fran- 
cuzku: „O Plakietkach i ich autorach,” które po- 
większył, przerobił i na czysto przepisał p. t. Htu- 
des sur les petits bas reliefs, coulés en bronze et au- 
tres métqwur, connus sous le nom de Plaquettes, 
aussi que sur leurs auteurs. 

Dla napisania tego dzieła, Zaleski odbył kilka 
podróży po Europie i zawiązał stosunki z wszystki- 
mi dyrektorami muzeów i antykwaryuszami, po- 
siadającymi bronzy, i uchodził za wielkiego eru- 
dyta w téj gałęzi wiedzy. Rozpoczął w 1880 r. 
druk tablic swego dzieła u Goupila w Paryżu, ale 
choroba przerwała wydawnictwo i dzieło pozostało 
w rękopisie. Zjedna ono autorowi imię europejskie, 
i będzie powagą naukową. 

Oprócz rycin do pism illustrowanych i wyda- 
wnictw książkowych, wykonał nieskończoną moe 
obrazków olejnych, przedstawiających sceny z życia 
wiejskiego, myśliwskiego i żołnierskiego, a szczegól- 
nićj z zamiłowaniem illustrowal opowiadania Paska. 
Wszystkie obrazki są maleńkich rozmiarów, o cie- 
płym i żywym kolorycie, ale manierowane. 

Zaleski posiadał kilka języków i bardzo wiele 
czytał, był więc obznajomiony doskonale z polityką 
i ze wszystkiemi kwestyami, będącemi na porządku 
dziennym, a także z historyą powszechną, literatury 
isztuki. Wielkiój pamięci, obfitego słowa i dow- 
cipu, był bardzo pożądanym w towarzystwie, bo 
opowiadał wiele, szczegółowo i w zajmujący spo- 
sób, a nadto mógł podtrzymywać rozmowę i dys- 
kusyą o kazdéj sprawie i kwestyi naukowej. La- 
godnego charakteru, z wielką rezygnacyą znosił ty- 
loletnią chorobę i nigdy na nie się nie skarżył; 
przeciwnie, starał się wprowadzić w dobry humor 
żonę, krewnych i odwiedzających go przyjacioł. 

Sztuce polskićj oddał wielkie usługi, bo, przez 
ilustrowanie dzieł najpopularniejszych w kraju, 
wywołał ruch artystyczny i utorował drogę pismom 
illustrowanym. 


¡Nr. 1060. — Tom XLI.) 


w pismach illustrowanych ^f) co nie odpowiadało 
skali jego talentu, wyjazd do Krakowa, Mona- 
chium, Meranu, wreszcie Floreneyi, choroba długo- 
letnia, nie sprzyjały do prowadzenia zamierzonych 
prac. Zresztą, jakaś apatya, trochę zadraśniętćj 
miłości wlasnéj, brak podniety, nowe prądy sztu- 
ki.... zniechęciły go potrosze. 

Wszelakoż do ostatka miłował sztukę nade- 
wszystko. Erudyeya jego w téj gałęzi była tak 
wielka, że w Pitt; lub Uffizie słowo jego uchodziło 
za wyrocznią. 

Zaleski urodził się roku 1824 w powiecie Troe- 
kim, w dziedzicznych Kościuszyszkach, z ojca Igna- 
cego Zaleskiego *) i matki Zabiełłówny. 

Głośny Wojski Zaleski był jego dziadem. 0 tym 
dziadzie najciekawsze opowiadał historye. 

Namówiony przez nas, w ostatnim roku życia 
począł pisać swoje pamiętniki, i nieraz, kiedy je 
czytał mnie i Teofilowi L, wieczory całe, zasłuchani, 
spędzaliśmy u łóżka chorego. 

Znał dyżo ludzi, umiał wybornie opowiadać. 
Postacie, jakie podawał, godne pióra Rzewuskiego. 
Doweipny obserwator, poblazliwy humorysta, był 
nieocenionym w towarzy stwie. 

Ale myśli jego zawsze się w jedném kole obra- 
cały, a projekta nie wykraczały po-za ujrzenie téj 
ziemi, która mu matką była i którćj nie sądzono 
mu ujrzóć. Zgasł dnia 3 Października we Flo- 
rencyi. 

Straciliśmy w nim jednego z inieyatoröw ruchu 
malarskiego, zamało uznanego za życia. 

Zapózno, zapóźno cheialo-by się jego zaenéj pa- 
mięci przypomnićć! Za życia trzeba było o nim pi- 
sac; niech-by miał pociechę, że zasługi jego, jak * 
należy, oceniono i umiłowano. 

Nasza to wada zwlekać... ileż-by chwil słodkich 
przysporzyć mu się mogło! Wyrzucam sobie i wielu 
z nas, co nieraz blagę, jakąś maluczką a zręczną 
kompozycyjkę, podnosimy pod niebiosa... 

E. M, Andriolli. 


Listy z Krakowa. 


4 Października 1885. 


Znamieniem to dziś powszechnóm, że większe 
i na pracowitszych studyach oparte dzieła, są wy- 
jątkiem, a dziennikarstwo pochłania całą dzialal- 
ność piór, bardziéj i mnićj uzdolnionych. Jeżeli 
gdzie nowa książka stanie na półkach księgarskich, 
pospolicie jest ona owocem pracy dory wezéj. Tak 
dzieje się gdzieindzićj; u nas tóm bardzićj zjawisko 
takie rzeczą jest naturalną i łatwą do wytłómacze- 
nia: zbywa nam na spokoju, na równowadze myśli, 
na pewnćj mocy ducha, którą daje siła, odezuwana 
przez całe społeczeństwo, a siła ta wśród szczęśli - 
wych tylko spotyka się społeczeństw. Nasze do 
takich nie należy; nie dziwmy się więc rozgorycze- 
niu, draźliwościom, brakowi równowagi w myśli, 
spokoju w pracy, "bo tego spokoju niéma na dnie 
duszy spoleczenstwa... 

Teo rodzaju myśli przebiegały mi po głowie, 
kiedym patrzał na ubożuchne plony tegorocznych 
wydawnictw tutejszych. Nie mówiąc o poważnych 
publikacyach Akademii Umiejętności, które swą 
treścią niezawsze dla caléj powszechności są do- 

1) Był on czynnym współpracownikiem „Kłosów*, 
które ozdobił następnemi illustracyami: Kalendarz zwy- 
czajowy—12 rysunków. Druga maskarada w sali Resursy 
obywatelskićj. 20 illustracyi do powieści Miłość i Recydy- 
wa, Wieczornice. Dwie śmierci. Kolę Teatrzyk dziecinny 
w Ochronie księdza Baudouina. Pi poranna. Olena na 
łodzi. Połów ryb w zimowćj porze. Kalina. Piesn wieczorna. 
Przy krosienkach. Jaś i Zosia. „Siedzi zajac pod miedzą”. 
Zielony dzban. Maj. Sobótka. Strojenie figur kwiatami, 
Wrażenia artystyczne z podróży: Święta Justyna; Jezioro 
Traunsee; Skala Schlafende; Willa Panczuliszew; Krzyż na 
skale; Most kryty: Kapliczka opuszczonych; Strzelec alpej- 
ski; Rettenbach; Ischl; Mieszczanka z Ischl; Krzesło na tra- 
gach; Schafberg; Hallstadt; Wodospad Schleierfall; Rudolfs- 
thurm. 

2) Ignacy Zaleski miał prześliczny głos i chciał obrać 
zawód artystyczny. Brat Antoniego, równie Ignacy, znany 
z kilku kompozycyi muzycznych, śpiewak, przyjaciel Mo- 
niuszki, zmarł we Francji. Syn ciagle cierpiący, Córka 
za Zaleskim z Wielony. 


KŁOSY. 


są pasterzami duchownymi. Przyznam się, że wo- 
lal-bym owe ludy pół-dzikie, które zabijają cie- 
kawych, podpatrujących ich misterya religijne, 
aniżeli ten, który swoje profanuje w taki sposób. 


ANTONI ZALESKI. 


(Wspomnienie pośmiertne.) 


Piszę pod wrażeniem najżywszćj boleści. Do- 
"wiaduje się o śmierci Antoniego Zaleskiego! Jeszcze 
parę dni temu otrzymałem od niego list, pełen po- 
gody, humoru, projektów na przyszłość. 

Na obcéj ziemi zmarło mu się, a tak kochał 
swoję ! 

Rówieśnicy moi zapewne przypomną sobie, jakie 
uczucia obudziły w nas illustrowane Pamiętniki 
Paska, Kwestarza, Zachwycenie i Błogosławiona. 

Przed tém mieliśmy liche naśladowania obcych, 
nikt się ze swojóm nie zjawił. 

Jednocześnie Lesser w Warszawie, 
w Wilnie, dali nam sceny swojskie. 
pisano dość, o Zaleskim zamało. 

Niech kto z ciekawych zajrzy do Albumu Wi- 
leńskiego. Z kazdéj sceny, tam zamieszczonćj, 
bije nasze niepodrabiane życie, humor swojski, ry- 
cerskość i galanterya, dobroduszność i prostota. 

Nie łatwo wówczas było wytworzyć takie dzieło. 

Dziś, dzięki caléj szkole, studyom historycznym 
i kostiumowym, dzięki ogólnemu prądowi ku opra- 
cowaniu przeszłości, rzecz się o wiele łatwićj 
przedstawia. 

Wtedy należało samemu okruchy zbierać, wy- 
tworzyć cały szereg studyów: z pałacu, dworku, 
chaty, plebanii. 

Przodownikiem był na tóm polu Zaleski. 

Kto go znał, wić, ile cierpliwości, ile nieraz pe- 
danteryi zużywał, by się doszukać jakiego szezegó- 
liku co do epoki, postaci, ubioru. 

Wytknął nam droge utari ją, a jeżeli nie do- 
równał niektórym siłą polotu, wyborną charaktery- 
styką i subtelnością wykonania; to tylko skutkiem 
tego, że, w epoce owéj, nie mając obok siebie pobu- 
dek do rywalizacyi, nie streścił swego talentu, nie 
wyczerpał na raz w danćj chwili wszystkich zaso- 
bów ducha. 

Pamiętam, kiedym malcem bawił na wakacyach 
u zmarłego niedawno Medekszy. Na ścianach jego 
dworu wisiały obrazki z P aska. Czyż zdołam opisać, 
eo mi przy oglądaniu ich przez głowę przeszło? 
Wiem, że stanowczo od téj chwiłi miałem jasną 
przed sobą drogę: Poznać kraj, jego dzieje, i— 
o ile zdołam — odtworzyć je. Takich, jak ja, 
było bardzo wielu. Naśladowaliśmy, bo nam 
wskazano cel. 

Antoni Zaleski, syn moznéj szlachty z Trockie- 
go powiatu, młody, ładny, wysoce wykształcony, 
bogaty i łatwy w pożyciu, był na rękach noszony 
w Wilnie. 

Każdy na 


a Zaleski 
O Lesserze 


jego miejscu dał- 2 pokój pracy, 
a używał młodości. On czas dzielił na dwoje: 
Młodzian—bawił się, polował, jeżdził za granicę, 
urządzał awanturnicze wyprawy konno; Art ty sta— 
zamykał sie, pracował, szperał, i jakoś to mu jedno 
i drugie szło gładko. 

Trochę urzędowania w Warszawie, (bo to było 
obowiązkowe), długi pobyt za granieą na studyach, 
szczególnie we Florencji, gospodarka w Kościuszy- 
szkach na ojczystym zagonie, jazda rzemiennym 
dyszlem, stosunki z całym światem —od pana do 
chłopa, znajomość miasta i wsi, typów coraz rzad- 
szych, które jeszcze w owe czasy spotykało się, 
dały mu możność w Pasku i Kwestarzu odtworzyć 
dosadnie sceny z naszego bytu. 

Wilczyński, wydawca Album Wileńskiego, 
człowiek, którego pamięć i zasługi uczcić należy, 
umiał zachęcić pana Antoniego. 

Przed laty dwudziestu kilku, nastąpiła przerwa 
w pracach; potóm podróż na Wschód, przyjazd do 
Warszawy, gdzie już pracować musiał dla chleba 


Š 

bp 
E 
ad 
9 
o 
ام‎ 

o 

Š 
مم‎ 

o 

Ep 
e 

E 

= 
Ë 

nd 
° 
a 
z 

e 
Le) 
Ei 
5 
Ds! 

Ñ 
u 
0 
P 

0 
rd 
0 
H 
b 
N 
0 
N 
0 
5 
fy 


pic. 
P Awal 6 : 0224 7 
7 YA 2 Gr of > ¿L Vendi ڑا‎ 


Suradectuwo 0 Pene dy here Suroces owne 
Lug fan e Ala ory menia Jad dea Ar: 
Ra dm De ie + AA 


MLA SIE aura 7 beca? Miej و‎ A < ووو‎ 
ای وا‎ SF y Ve A 7 ¿| ⁄4⁄ ۱7 re, NP C کے‎ 
zz d ہےر سے‎ Tee. Be ze << > CR 


- °> r * 1 s x 
roce » ےھر‎ aye چ‎ Sa. 22 zeli, J (ULL, A 2e2 ut ze 27 


Qty A Ay negro, erue. fee gor 


y qa toa a PPP 
YA ann جم‎ ad pour hd A E ji وى‎ = me 
< مم 4 > سے‎ D mA! YA ER 
za M = ^. 


` رر‎ —— e SCH ES 


3 E 
4 £ 


Ex cotlectione 
Alberti 
ہے بد را‎ w te 


A ŁAW > — o 2 > 1 J 
Lan Z“ SE ZZA A. E Jods رر‎ Migi zzsk > ny toy Y CO. 


Mete dail. pr ltt. 7 Wa. 


A 
` d f ` y * ^D 

7 / ` yA TY 

Y LAU ela YA ZZ? VICA LONE: / Lehe LELO. 


> 22 
L3 Cem ache zu mund. 


E ⁄ 7-7 
عت وال جوم‎ € la nal و‎ Wer í 


( + 1863: 


Kopca Mefryk 1 Chrita Memo wis "a Ner Y AL Hna — 


p s Ćw X krupowitiero مہاہ'(|‎ wl ch an c nou OLC 
de La bnyk — uradronego ~ 23, fa cxi e v roc 5۷۶۸ 
odu LOLO neyê w Ko screle = agoe ed m buy ce سی یی‎ 


Lua dolna [ yids ae awe (ov ze L fea cg ata دوس سا‎ Wy unter — 
J 240 Reig tn ءاعد‎ i ا‎ CEA 30. olin ca ات سے‎ 3 


ZE ZBIORÓW 
WŁADYSŁAWA GÓRSKIĘGO 
(1992, a. 486) 


e 


e 2‏ 0-0 رر 


XZ 442 2% LZ 


P u? 7ھ‎ au > Z | 
ee FR | 


الک یه چو س2۸ 


4 / ; A * Z“ Z? ہے‎ \ 1 Z | 
Pope 1 = d N 
Seige) PPOŻ, CA DEG sed 
Da? B. DET luh AC; ۱ 
I Mar FPE 
^ HM dap dai e. A — gres e ¿z ŁOŚ 


e aypuy Za 


y Et RZA 
ER E Mt 
ی‎ AA 


Tae K ee un 


See 


Ex eołfeclione — - 
Alberti 
Zasztowt, 


^ 


وہ ۳۲۳9۳9 


|۳۳ E 


7 MAL, KL he A mu L J, han HE gi MA 2 go iia 


Š e 1 H WA 
1022477 1 lang, Le کر‎ na ER tach Fina? رر پت‎ 


AL 
ais Ke Jymen. 
ZZ mu. fu lin. 


Ui lei K do IM neni Ka MWoyfpreuwseka — 31424 4c Z ZZ, 
dami e Jun aDLHWA . z Taro uy Apnd ky . 4 Wyk. HII. 7 


^ Lr Wenn bot Pru i 


attert Aa , / 
Lë 7 ری چس‎ ey 7 JAN Ky MI 24 
chew, ¢ سے‎ ah 1 lu Kira “ur 97 Rate = 


Ma 
EWĄ y LE £t a a R a. m Zem 
F /^ rods پت‎ AC و‎ Ernane "MMM. AZ 


6; 2 رج‎ ULEAD م‎ wy d^ ri da 
7 M ہے‎ zadny 
y L 
2 4 SCH A وم‎ perta 264 K A, 
ا‎ = P WA 
"A 


ma jv 2a wara e‏ ریہ( 
un jor di v X `‏ : 
t ۱‏ ورپ m PR. PTT last TA Ra‏ 
EEP Ly do 0 E‏ : 
że, alas ^g e Pu poje‏ 
cel E N‏ پچ 1 
ie Ces A‏ سے 
fa ul. C Z 27 f 9 =‏ 
Ja‏ £ 


se دومع 7 ہے می‎ d 2 
C 
men 0 h $7 RS ZY E 
a) (ea mo n ftl: Lf bA. 


PR va اہ‎ d 


pee x 2 ود و‎ 


p 


ole en 


Rx ) ۶۵ 
Alberti 
Zinsztow to 


U A 


1 e 
dinda (QU acl ow 


d 
i š 3 7 / A 
SE d Muy Mu len YKa , 
See 
MU Zu ? 2 


Are, brs hup? ئ٤ یو وھ‎ As 
U ledraprl La. 


‘Ge 1867.) | 


l.) ela (E تر‎ blogo TO ez ec Sila AR: pric lżej tts eyo 


fier mcturelce Q«ofntcemre E > ex, ZG Fhe eegene Z¿( O< 2402. 
bal au ea a £2. A Tepic la 3 4852 7 
2.) podobri Inelul E Ala marina —Acuoerego Sii dor ۵ 
1 ENS 7 PG ۱ 4 SCH کے‎ ۲ = ec TALEN 
Vie t VasıcXecostäer — [Podpis nte 70/20 Cs Te SA A 1038. 


7 Rozy 
1853. > 


> 8 < ` E aer Ge S e M 7 Š yw 

Adm: nisira ques Ø, ece ut CO: Le ASAS e — Ocrl 10 (2, ۰۰۶ 
A lm. ER سس‎ et 8 y 

f "d el 
3.) Quex«vec co X. 7000 PA iye 0 5 M 
3 | . Mego. ne | | 

frajana Jiya dpo | EIN — FE Taze ne na eg o pn IS et e 
Z h ¿C LI U Re «Fora (t K cc ol tom c echo CU ee e Seu ym „A ZZ f, 3 
ETS kaa wali Kate dv Ka ani e hy et Sur A afon Ja Keb 1 ۰۱ 

2 x Lei i : | 

A 5 2 AA 5 و‎ SES, KC gc ró e 1857, 
AA 7 5. — COIL aU % efe | | 


ZE Z EXO ۲( Ó W 
WŁADYSŁAWA GÓRSKIEGO 
(1902, a. 486) 


= 


" LES. ۲ ` St 
v. À 4 s, 
ء٦۷‎ ۱۱۲۱۱۱۱۰۱۶ 
UN 
A ۲ s ۱ BE R 
à ISK U 
۹ ۹ A 
X ٩ ۲ AN 
$ Ad A ۱ 
1 7 ¿YY AA vA SAN, 
Ken ` £ 
2 ۱ 1 
NA Ex PN A? 1 ۱ ۱ 
۹ ۱ 


PLL P WA 
2 POZ ALLA CX 


Tea Fer “¿ze Clo. T Ae RZ i s | 
ESPA prada pet fne ZA entes, WA. mra 50 Kon. | 


à CEPEBPOM'b P^ 


< E gree, 


SD < E £ SA pe nono AR 


7 MO x. REŻ, Z< GAS رس‎ ۱ 
Ae? 
PM. C Ge. HERE 7L PA e A. "fa — Abe 


PS eo Ord - “= Ber a اس و ہے‎ Aa | 


e r= ےمج‎ A Gaby: Aas م‎ a 


Ya A ۲ 1 ge" E ^ 
z Z us A, PAŃ EPE c 7 


و 


(cez pro porte Siei 2 بر‎ NO m Je 
Z Dorner e سے‎ kai Po 


et Soph كسس‎ Fiber Q2 mu 
Oa Ot AAA ZZ xk oue. p PP opi و‎ ver en N 


1 mdi. s سے ہے ہے‎ pete ee p MED Estas وا‎ | 


JEL’ ba Josey | 22 ge? cho کی‎ PŁ 2, e 
Ee A HAS 


Br EAS A i. PDA — YA ی‎ d s 


EET à 


^ 
A d Ü > 
2 ge - ee Je 
7f + = ( E" + 
A AS) ر‎ EA e n pn 2 گر ہے‎ L+ = EE > CHA Li 


ak 4 tuga. E MA. MNE LE A 4 ole ode 


EEN Aza 

BĘ - eier is. ^ مور‎ dug A at. WRAP 002-۳ 
E ena Chera, mer Tade ma" 

PNE E va. 2 t ALA Ss سور‎ el H ی‎ 


7 
۲ d 
2 "T 2ج‎ ØO NET e, 0 و‎ PY PEREZ" enteres 


4 


=> AR 
A 2 3 age ia a <> 


Pd 
HA Ze SEE ee RT e E 


€ WR ed ٹر‎ Lie. ża 7۳7 A LAODIP وہہ‎ RZL 222€€«, eL YA EOS ER. 
j E 22 07 ad um sar sr 


JECHA? » t EPA 
و‎ 


>. ATL citas, pm سی سه‎ m Ler LE ono dii ھا‎ 
bo yt Ob! "ez ر ار ون ?227027 00( روم ور‎ 


— LEC Be 7 E مس وو‎ < y 


Pd 
ےت‎ Ace Ka A zj: wadia da L 20 ZŁA PER Aunt, p 


1 e YA 2 E TAS 
CAL ۳ > AER =Z lee PPA? DADZA Oe > UD FE" 


220-777 ale PRA pos: A oli, FT 2 وج‎ 
A 


24 
Eege عه‎ PP بے‎ Fr 
PŁABŁU PS) rp a ARÓW are pare ts B ZZ 
"Mr ee LALA y "v í Ele PERI A werner : > 


^ T 
p mów 1 au LC “> Z=. rare Z“ e> Z 277276) خی‎ e 
e Es 
7 , 


HE جس یت‎ Pe رم‎ WA cn سے‎ €- > "em ^ 222-0-24-t6 


Z a p ces 2 WA < PR I - 


UR RE ants zer. 2 و‎ 7 «e. UM ee x. 


ue LOD —m (heed 
کور‎ a Ya kou i 
2-22: SH Dar 26 preso REO AMO Daft E OPEL > 
7 


` , — — 3 
ee M ESL. em سوه‎ <<< z—-z- ŁPF MAALAT Arch 


Hg rre — A. e Es ay © Be و‎ NP 
2, creo — ye (¿e بر ھ,‎ . 


متسو ہس جس mO‏ ےھ 


* 


Os 
یہ‎ 


A‏ يبه 


E 
IE War e. wp ma Le 7 MA G e KRY, 


etm — pM e A Poe, RZA 
pot ort ts 0777777 et ` 
ER EWR وو‎ M مہ م7‎ PA ہےر ےکر‎ II 
SEH Ź geo No سس‎ 


A 


y cem 28 27 ZA ERAS e ue 


Së 


SEH رش‎ Ber cir رح 2 هه‎ E 


ore e AR. 2 aqa ss 
2 OE 


/ 
d Z= LA E 7 


Sec? ۳ 7‏ 
275 
ر en = u a er‏ سے و و ور ر ی — 


EN 


¿crm ie parta Us ZE Ww th M y z Z ły » 
2%. eee E e de E Marre > "PP P Ca Kasaki E 


= c > ) 
s Z A Grp hr ze” irre SR Le KE pe — | 
d Co ^ ۱ 

PŁOT LAA 7 2 EA ŻA enter só arme, PE ر‎ V E ALA 


SE 
SN رمك لگ‎ RAA e padel C, zyć | d 
£ 1 
AD MWA 2% "e — کات‎ E E A ہے‎ ۷ ZZ econ, d 


/ ⁄/ ⁄ Ha P 
ette! cr یکی‎ Z dire Y orlegi Lecces PE Ta G p 


NL CHO sok Lara, 200 سے‎ ¿< 7 ac? = re gs Biter € 
7 


^ 


= e o ۶ 
ورور‎ aid ewe m7 Z fret 00 / aś AO YE Ç کے‎ ..- v 2 ara re bee arg 


D ر ی سو ور‎ ne 
hem e 


e SE = 


PRAGA و‎ zau ےو‎ ven Aste” geyser e airneis = em “2 Ka 
p ^ ZA i YA Da e 


A 27 d Se: | 7 
موچم‎ en Leser ¿A eK green Ae Paro? + PEE PAER 
3 2 
ve 
3۶ ۹ 
Alberti 
DE ivezto vv ta 


N ) 
esl ^ | 
= cren ۷ مس وک سے‎ YA Cz SH hear PA < D ka” AI < 1 


و 


er Ces ae Le Lea A PPP کے‎ GU 0 St zum | | 


Z 


ES 7 
I: SH * Z ^ - Z 
e Jura Z OTT LIS پوت‎ SAI GAR pe سے‎ 
, 


< e 7 r 
ODDIE LA 7, Ke fa (AOS کے‎ ra 7 E ہو ےھ‎ cor ba 1 


z 7 ) : ; y کے‎ 
hara : fre Er 28 eA AG Cee as Ba 8 2 2 کت و‎ ec Kee — 
J , 


7 Y t 7 Pd Ee ^ Y , 15 
LOG tA YA re La, at Ha ee Ceoto tend) ra ارپروو وه هچ جوم ور‎ 
7 


, A ۶ 2 5 1 
Sg ^ die rel vales, بے‎ MOTTA LA 7 Mi? py یی‎ SA 
Br ALALTE u S يک‎ TL 27 15 Rc و‎ de estaca? nales, 
/ 
3 : A 
PLEO ati gasd nk = EX ورور‎ PPI etz corpo? 277 CPL Liam. = 


SCE Meere <> PEE EOD o. ek Hee‏ + امس 


ig. PTR ےہ‎ -POR ete. 


> ¿A< 220 JA 
E اله‎ E 
سید‎ Z, de Hugo AAA 


72162140 teme TED, 


pum 0 و 7 یہ ہہ ی‎ rd ی‎ ial مج يي‎ Ho WA 


سے 
"T DR ae =.‏ سی er sro. ge pee e.‏ ی 
p. orietan EE Se E o Z — e Er ze estes n= —‏ 
ES‏ > وی henge‏ 0 
A LZ Ln‏ ر 2200 y 6222222240 LE Leste’‏ کت و وس 
S‏ , = کے , > 
ms‏ م رلور وود عه p SELF‏ سے S PM 27 —9e2c‏ 


Ç 


7 
اہ‎ Z i 
YA 2 L, f ttil ma 4 A, Ar کے‎ tect 


Jp 
WA r T اب یں کر‎ A کر‎ 
; 7, Jurpma LI, Aral 7 cata Coty deo tn x bz Zar سے‎ 
2 
1 ] 
2740/77 و ےھ‎ HER e JI 7 P sol ae 4 Le 
/ EEE PALES $ er she grüner LES e, LR UOT ta مه‎ 2 
/ Z = 


ZZ rar o بع‎ a , Marin Hanf OE / D ^ 1 
z 
ze 5 2 E des 22 a 


Ey, " 7 s ACL. 
€ Z Pr ور‎ SM 2 UWP 4 : 4 PORA ۹ > 
3 7 در ہک سمش‎ V aen Ry PEPA HA 25 ere ne CZE í 
"A S 5 
PTE aña ŻE SE? EZA AAL CS 3» Ge 3 — مت‎ ES CAV et ES Z FA 
AS n Py 4 JIN mea ŁUW ZY ADA, = < x x e des po 
⁄ ZA) 
TI — V Iean a Zum 
A, p E RR >. un Mear 
(4 A Z 
waj LEZA A 


EE Zee E LE 


A PA 


> > - 
1 , Y 
748 ARALAR VA SZ 7 í < e E Lek 


Lf, d eds 7 Ag ent 
WA arte Aber Kaes? 


7 7 
Ze Ç 


O کت‎ AW 7 ; A 
te Civ? Cce- Ce £” Wek a ara) ete Baz |, 
E A 
Y 5 a , ¿so ^ Z P. = ZĘ 
و‎ t ر1 , ا‎ p rm ZA Lon 
DAS ین ےس‎ oF cc A pu Conti Tro. e AAA ZA ze Las Ładne E Z< TU می‎ 
Ç n = 


osa 


N f 


| gg Pia IST 


DAA, f eredero EOI KOK split = 


WA wag u مت‎ M WA 


NOS Para SĄ 
Z= = 


Ar. za 5 ر‎ Z end de ne 
عي‎ — 2 ECH 
Z< de prp nin seq 


Ser pen we, i بر‎ r^ 
Selbe A pada. poems وه‎ 


e ناوت‎ E: ede MAS رو اودر‎ Ma on. 


a PRE کے سے کے‎ < rogiem Jar Seren foire — 
my wa وت سے میں ہار‎ MD. Z — 
PY وس کک‎ jiwe a mett کے‎ 
EPM و‎ e m > یم‎ gatos SH 
pacae < 3== p». eden A _ 
serena ve ہے جس‎ zako rende REN 
AAA o Fora Lë y eno HAO du - 
مس‎ pola یس سک‎ Adr 1 faries eb 


1 دہ NOH Ille‏ ےم 


| 
/ 2 yi 5 "pu oic, ےی تپ‎ foto vgs tee سے‎ colle 
P ¿e ےر‎ Mes phoma ere eames cli سوم‎ 
fos. polen je Seene gey od otn pun Pad - 
بے‎ Jon my ba mareo yA Honores 
Z = ۱ POM thnee pf esse ZE 
e Ze wiry tne. Mine pots 
cema, force! ven; 1 A) Hen“ - 
E anoto — 
Ca. Si emu Fier’ Larson Motta, EIS 
Irigy Alosee pg 2 


7 Z A 
IH ^ 


ZZA), 


HH ed tle? A? W 


4 


y 


20 j Z 
ho 5». >>> 


CH 
O hen. کی‎ 7: 
7 D. di 
hake 


A‏ بدا 
مس 


۱ 


R 


Vasen 


> 
\ 


>» 


5 


/ 


7 lindi Mela زگ‎ : AA Zu onen i 


| 


Vat O 000: 


Ç H ? - 


A 


